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Poniedziałek

(1:1)

Cracovia — Górnik Zabrza 0:1 (0:1)
Lechia Gdańsk — Polonia Bydgoszcz 3:2 (2:1)
Legia — Pogoń Szczecin 0:4 (0:2) 
Ruch Chorzów — Wisła Kraków 2:1 
ŁKS — Górnik Radlin 1:1 (1:0) 
Polonia Bytom — Gwardia 2:2 (1:1)

punkty bramki bilans v domu na wyjef- 
dzte

1. Górnik Zabrze 36:8 55:23 16 4 2 16 1 — 6 8 2
2. Polonia Bytom 30:14 52:27 12 6 4 6 2 3 6 4 1
3. Gwardia W-wa 25:19 36:28 16 5 7 7 2 2 3 3 5
4. Legia W-wa 25:19 31:29 8 9 5 4 4 3 4 5 2

3 3 55. Ruch Chorzów 24:20 32:30 8 8 6 5 5 1
6. Lechia Gdańsk 21:33 19:24 8 5 9 7 2 2 13 7
7. Wisła Kraków 20:24 35:34 8 4 10 4 3 4 4 16
8. ŁKS 20:24 Ś5:35 6 8 8 5 5 1 13 7
9. Polonia Bdg. 20:24 33:42 6 8 8 5 5 1 13 7]

M. Pogoń Szczecin 18:26 28:46 6 6 10 3 4 4 3 2 6
11. Cracovia 17:27 29:42 6 5 11 3 2 6 3 3 5'
12. Górnik Radlin 8:36 15:48 2 4 1.6 2 18 — 8 8]

GRUPA PÓŁNOCNA

V -L J

Pomorzanin Toruń
—.Zawisza Bydg. 1:2 (0:2) 

Łoch Poznań
— Odra Opola 1:0 (0:0)

Warta Poznań
— Piast N. Buda 2:0 (1:0)

Polonia W-wa
•— Olimpia Poznań 2:0 (0H1)
Calisia
— Śląsk Wrocław 1:1 (0:0)
Mecz Polonia Gdańsk

— Arkonia (1:2) rozegrany 
w ub. tygodniu

1. Odra Opole
2. Lech Poznań

34:8 43« 
31:11 40:20

3. Arkonia Szczec 26:16 39:26
4. Śląsk W'rocław 26:16 34:25
5. Zawisza Bydg. 23:19 47:21
6.

8.
9.

10. 
ii.
12.

Olimpia Poznań-23:19 27:27 
Polonia Gdańsk 20:22 21:26
Całisla 
Polonia Wwa 
Warta Poznań 
Piast N. Ruda 
Pomorzanin

18:24 26:29
18:24 26:3»
16:26 15:35
11:31 19:53
6:36 21:54

GRUPA POŁUDNIOWA

Stał Sosnowiec
— Piast Gliwice: 3:0(1:0) 

Stal Mielec
— Unia Tomów 0:2 (0:1) 

Naprzód Lipiny
— Walter Bzeszów SKI (3:0) 
Stal Bzeszów

— Wawel 1:3 (1:2) 
Concordia Knurów

— Unia Bacibórz 1:2 (1:1) 
Szombierki

— Legia Krosno 2:0 (1:0)
1. Stal Sosnowiec
2. Unia Racibórz

31:11 39:17

13 ten ma szanse
na „MIKRUSA
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80
grosiy

Pogońpoiostoje w!lidze, Cracoviazdetronizowana

POGOŃ SZCZECIN
%

i mija na finiszu CRACOVIE

Bałtyk Gdynia trzecim

OH

13142896

FK U FTF N 
KONKURSU

'OL9KIEGO KOMITETU OLIMPUSKIEG'

(Meli

f ODCINEK .,8' |

■ CRACOVIA .V.
' GÓRNIK RADLIN
|L GÓRNIK ZABRZE - . .1
1 GWARDIA WARSZAWA

I LECHIA GDAŃSK . fi.

■ LEGIA WARSZAWA

1 ŁKS ŁGD2 *
1 POGOŃ SZCZECIN

. .8.

Apolonia Bydgoszcz
F POLONIA BYTOM »
| BUCH CHORZÓW •
1 WISŁA KRAKÓW <5:

9.
4.
5.
6. 
.7.
8.
9.

10.
11.

Wawel Kraków 
Piast Gliwice 
Naprzód Łipiny 
Unia Tarnów 
Stal Mielec 
Stal Rzeszów 
Concordia Knur

28:14 44:27 
27:15 31:12-! 

’ 41:29- 
40:30

25:17 
25:17 
24:18 
23:19 
21:21 
17:25

Legia Krosno ,15:27
Szombierki 13:29

22:211 
26:29 ‘ 
23 «3 
27:35
24:28 
22:34

Walter Rzeszów 3:39 ■ 10:64

Polska ■ Włochy 1:4 J
w meczu tenisowym 

o Puchar Króla

0

t

CZYTA JNASTR. X. ł 
(■

numerównajbliższych

Tak powinien wyglądać f 
prawidłowo wypełniony } 
kupon Konkursu Polskiego ; 
Komitetu Olimpijskiego i ; 
„Przeglądu Sportowego”. ; 
W poniedziałek od rana ! 
komisja konkursowa przy- ] 
stąpi do sprawdzenia 67 567 s 
nadesłanych kuponów, wy- i 
szukując bezbłędne odpo- ! 
wledzl. Zgodnie z regula- I 
minem' konkursu komisja ] 
skontroluje wszystkie ku- i 
pony, a więc zgłaszanie i 
odpowiedzi trafnych jest ■ 
niepotrzebne. W jednym z ]

PIERWSZA liga zakończyła 
rozgrywki. Nie obyło się w 
XXII kolejce bez sensacji. Ska­

zana na zagładę 1 degradację 
Pogoń Szczecin rozgromiła w i 
stolicy Legię, mającą jeszcze do j 
niedawna mistrzowskie ambi- : 
ej*..Portowcy wygrali .4:0 z je- i 
denastką, będącą cieniem ze- 
społu, s którym cała polska pił- i 
ka nożna wiązała tyle nadziei. < 
Najzagorzalsi sympatycy nie 
mogliby zarzudć wojskowym, 
że „podłożyli się” Pogoni, 
wszyscy jednak .musieii stwier­
dzić, iż legioniści przeżywają 
katastrofalny spadek formy. i

Klamka zapadła. Cracovia na i 
własnym boisku nie umiała 
sprostać Górnikowi Zabrze, 
który przypieczętował zdobycie । 
mistrzostwa jeszcze, jednyr.i . 
zwycięstwem, tym razem 0:1. 
Górnicy zdobyli więc 36 pkt., i 
tracąc tylko 8. Już dawno żad­
na polska drużyna w sposób 
tak bezapelacyjny nie udowod- i 
nłła swojej wyższości nad ry- 
walami. Drugie miejsce przypa­
dłe Polonii Bytom, a trzecie — | 
Gwardii Warszawa. Ten układ 
tabeli w czołówce jest najwier- I 
niejszym odbiciem hierarchii w . 
naszej piłce.

Pierwszej trójce składamy w 
Imieniu „PS” i jego Czytelni­
ków serdeczne gratulacje. '

Muszą także znaleźć słowa 
pocieszenia dla spadkowiczów. 
O Cracovię jesteśmy spokojnL 
Ma dobry narybek, ma wielu 
wartościowych piłkarzy. Za 
późno skonsolidowała się w tym 
roku i dlatego przyszło jej po­
żegnać się z wyborowym towa­
rzystwem. W ciąga roku powin­
na jednak ''okrzepnąć, podwyż­
szyć umiejętności i triumfalnie 
powrócić do ekstraklasy, tak 
jak uczyniły to jedną kolejkę

WFi*

Historyczny 
jeszcze tak dla Pogoni moment w meczu z Legią. Na zdjęciu sytuacja' nie wygląda 

groźnie, ale za chwilę bohater spotkania, — Kielec, (w pasiastej koszulce), 
po ograniu Woźniaka i Fołtyna zdobędzie pierwszą bramkę dla swej drużyny. Z prawej 

strony przypatruje się akcji kolegi Mielnićzek. Fot. PS.. E warmiński

Kadrowiae jeszcze bez formy

„PS” zamieścimy pełną li­
stę pretendujących do na­
gród odpowiedzi bezbłęd­
nych oraz zarezerwujemy 
kilka dni czasn na ewen­
tualne reklamacje do tej 
listy. Losowania nagród 
spodziewać się należy na 
początku grudnia.

rozpoczęli

boje
/Ok
OrrirńiW ąlrf-jł/5 STUSM X&rKiiJ

5

ea między zdobytymi a straco­
nymi koszami.

Trzecia tabela rozgrywek ma

87^8 | 
83:© | 
87:70 f 
85:91

wygląd następujący:
1. Polonia W. 5 1 11
2. Lech Fozn. 5 1 11

Jak wydostał piłkę z tego lasu rąk koszykarzy AZS W-wa 
Kasiński :z wrocławskiego Śląska? — mógł się dowiedzieć tyl­
ko ten, kto był na. sobotnim meczu ekstraklasy koszykarzy 
AZS W-wa — Sląśk Wrocław. Oprócz wrocławianina widocz­

ni na zdjęciu od lewej Blauth, Sitkowski i Nartowski.
Fot. „PS” E. Warmiński

CZARNE KOSZULE
Nadprogramowa walka najciekawsza

mimo porażki ze SMOKAMI 
nadal sa- czofe. ekstrak!

Ekstraklasa koszykarzy 
sypnęła w trzeciej serii 

spotkań kilkoma poważniejszy­
mi niespodziankami. Przede 
wszystkim niepokonana dotych­
czas Polonia W-wa przegrała 
z' Wisłą w Krakowie aż~20 
punktami, aby dla odmiany 
wygrać w niedzielę ze. Spartą 
Nowa Huta- Druga drużyna 
warszawska Legia również od­
niosła tylko jedno zwycięstwo 
w Smoczej Jamie. Po sobotniej 
porażce ze Spartą pokonała nie- 
oczekiwanie triumfujące • już

ty, nad Śląskiem I Gwardią z 
Wrocławia,
. .Niestety, mimo, zaciętych ■ po­
jedynków’, minio ii sale Po­
znania, Krakowa, Warszawy i 
Łodzi były w piątek, sobotę i 
niedzielę , przeważnie wypełnio­
ne do ostatniego miejsca, więk­
szość drużyn nie wykazała wy-

Wawelskie Smoki.
Najlepiej na .tym 

skim kontredansle 
Lech Poznań, który 
podwójne zwycięstwo

krakow- 
wyszedł 

odnosząc 
zrównał

Łeeh — AZS T 
— GKS Wyb. 

, Cracovia — GKS wyb. 
1 — AZS T

AZS W — 81ę»k 
— Gwardia 

. ŁKS Ł — Gwardłs 
— SUik

Wiała — Polesia 
— Legia

Sparta — Legia 
— Polonia

się z Czarnymi Koszulami w 
ilości przegranych spotkań (po 
1), a pierwszeństwo Polonii w 
tabeli jest tylko wynikiem jej 
niedawnego sukcesu nad Le­
chem.

Do niespodzianek należy 
również zaliczyć wysokie i 
pewne zwycięstwa AZS War­
szawa w stolicy nad niedaw­
nymi pogromcami Wisły i Spar-

89:50 
71:64 
52:34 
78:58 
72:78 
«9:© 
M:82

3. Legia W.
4. AZS W.
5. Śląsk Wr.
6. Wisła Kr.
7. Sparta NH 
8. AZS T.
9. Gwar. Wr. 

10. ŁKS Łódź 
11. GKS Wyb. 
12. Cracovia .

3 
2
2 
2
2 
2

2 
2
2 
8
4 
4

10
10
10

9
8
8
8
8
8

sokiej formy, a na pewno nie 
zademonstrowała równej gry 
w oba dni swoich spotkań.

Tabela.znów uległa przetaso­
waniom, przy czym poszczegól­
ne. zespoły dzielą niewielkie 
różnice w ilości zwycięstw, a 
w większości wypadków o ko­
lejności decyduje lepsza różni-

W tabeli najlepszych 
ców nadal prowadzi 
Wichowski (Polonia).

1. Wichowski (Pol.)
2. Olszewski (AZS T.)
3. Wyspcki (GKS)
4. Pudelewlcz (Lech)
5. Przywarski (AZS W.)
6. Młynarczyk (Lech)
7. Nartowskl (AZS W.)
8. Pawlak (Legia)
9. Korpak (Cracovia) 

10. Świerczewski (Lech)

446:392 
494:440 
463:388 
460:414 
396:379 
435:400 
391:402 
482:517 
422:459 
368:434 
371:428 
410:485 
strzel- 
Janusz

152 
149
136 
135 
128 
120
119 
110 
104 
103

WARSZAWA, U: 11. — Rozegrany 
w Hall Gwardii międzynarodowy 
mecz bokserski Warszawa — West­
falia zakończył się .zwycięstwem 
naszych pięściarzy 16:4. Sędziowali: 
w ringu na zmianę Martenfeld (We­
stfalia) I Kasprzyk (W-wa), na punk­
ty na zmianę ze strony Westfalii 
Herter i. Marlenfeld, a ze strony 
Warszawy Mrozowski .1 Ćwikliński. 
Widzów ok. 4 tysiące..

Wyniki walk (na pierwszym miej­
scu bokserzy Warszawy): musza: 
Sosnowski pokonał Kruclka, kogu­
cia: Rzeżntklewicz zwyclęiyl wle- 
demanna, . piórkowa: Borzuchowski 
znokautował w II r. Halfmana, 
lekka:' Szczepański (W-wa) zdobył 
punkty walkowerem z powodu bra­
ku przeciwnika, lekkopółśrednla: 
Kulej wypunktował Rogoscha, pól- 
srednia: Majstrzyk zremisował ze 
Schwedą, lekkośrednla: Ulmer nie 
rozstrzygnął walki z Kulasem, 
średnia: Walasek znokautował w 
II rundzie Sprengela, półciężka: A. 
Wojciechowski przegrał z Grae- 
tzem.' ciężka: E. Dampc wypunkto­
wał Reimanna.

Reprezentacja bokserska Westfa­
lii, która przyjechała do Polski, o- 
słabtona brakiem trzech braci Jo- 
hannpeterów, okazała się dla dru­
żyny warszawskiej stanowczo za 
słabym przeciwnikiem. W zespole 
gości zupełnie zawiódł rutynowany 
Krticlk (waga musta). W spotkaniu 
ż debiutantem Sosnowskim walczył 
poniżej wszelkiej krytyki. ,,Po­
lonista" Sosnowski, poza ambicją 
niczym nie zachwycał. Naturalwe 
wygrana z Kruciktem Jest wartoś­
ciowym sukcesem, ale Sosnowski 
nie powinien sądzić, że zawdzięcza 
to swoim umiejętnościom.

Najlepszym bezsprzecznie zawod­
nikiem w zespole Warszawy byl 
„kogut" Rzetntklewicr, który a sil­
nym fizycznie Wldemannem bokso-

W dniach 14 1/15 bm. na 
sztucznych lodowiskach Kato­
wic, Warszawy i Lodzi rozpo­
częły się ligowe boje ekstrakla­
sy hokeja na lodzie, w których 
padły następujące wyniki: Gór­
nik — Cracovia 9:0, Legia — 
Podhale 5:0, Baildon — Start 
9:3, LKS — Pomorzanin 5:4.

Pierwsze spotkania wykazały 
u wszystkich drużyn premiero­
wą jeszcze formę i tremę, ale 
już wstępne wrażenia nakazują 
przypuszczać, że obok dotych­
czasowych dwóch „mocarzy11 
naszego hokeja, pojawia się 
trzecia siła, jaką stanowić bę­
dzie zespół Podhala. Również 
silny opór stawił stojącemu w
roku ubiegłym u czoła 
LKS-owi, beniamlnek

tabeli 
I ligi

Pomorzanin. Czy jest to zapo­
wiedź siły torunian, czy słabo­
ści łodzian, pokaże najbliższa
przyszłość.

Pierwsza tegoroczna 
1 ligi:

1. Górnik Katowice
2. Legia W-wa
3. Baildon Katowice
4. ŁKS Łódź
5. Pomorzanin Toruń
6. Start Katowice
7. Podhale N, Targ
8. Cracovia

tabela

2:0
2:0
2:0
2:0
0:2 
0:2
0:2

9:0 
5:0 
9:3 
5^ 
4:5 
3:9 
0:5 
0:9

wai nadspodziewanie dobrze, 
towal tempo walki, Świetnie

Sprawozdani»- ze spotkań sebot- 
nlch podajemy ' na str. 3, <z nie­
dzielnych na str. 3. i

Rutynowany reprezentant. NRF wagi lekkopólśredniej Erwin
kaniu z Jerzym Kulejem nie miał ibyt wiele do powiedzenia 

trzech punktówt

Rogosch (z prawej) w spot- 
i przeprał walkę różnicą 

rot. „P3" M. Sjymkowzki

Dyk. 
kon-

Tabela strzelców: po S — Ku­
rek, Milota, Jędrysik, Filipiak; 
Zieliński (Pomorz.),

po 1 — Burek, Zieliński (Le­
gia), Skotnicki, Jończyk, Wró- 
bel III i II, Konieczny, Trójca, 
Małysiak, Andrzej Fonfara, 
Górny, Wacław, Świstak, Wró­
bel, Pokladnik, Skaba, Kaszyń» 
ski, Chodakowski, Baranowski; 
Luslak, Pierończyk, Wvcisk, 
Sitko, Żurawski, Żebrowski.
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RUSSELL
przewodniczącym AIBA

PARYŻ. posiedzeniu władz.
AIBA. które odbyło stę w sobotę

dzynarodowej federacji; bokserskiej 
pa miejsce zmarłego Gremaux wy­

•ekretaru AIBA ~ Anglika RUS- 
BELLA. Do czasu wyboru nowego
generalnego federacji
rxdzl« on piastował obła,-,funkcje. -

Koniltet wykonawczy AIBA od- 
żzucil propozycje organizatorów 
przyszłorocznej Olimpiady, którzy

Sobota w ekstraklasie koszykarzy

Pogrom Czarnych Koszul
Wawelskie Smoki lepsze aż« 20 pkt

KRAKÓW, 14.11 (tel. wl.). Wisła
Kraków polonia W-wa

eheieli, aby bokserski turniej cu i Sędziowair Sabó Raceyński
łlmpljskl rozpoczął się dzień wcze^ 1 CzekalSiti ooaj x Ł^uzu w «• 
ćniej przed oficjalnym otwarciem | ^^iSLA^Ukszo — 18. Niewodow- 
Odmplady. W turnieju olimpijskim 1 ski — ib, \vawro — 13, Aiu.zyn^w- (

ŁKS: Maciejewski — jl, Dąbrow­
ski 1 Jabłoński — po 20. Skrzecz- 
kowski — 6, Kłos, — 2. .Kwapisz — 
2. Kargul; trener Kulesza.

G1VARDIA: Kopeć-20, Stawlnoga

myśli przewodniej, nie widziało się 
szybkich ataków.

Sparta umiejętnie wykorzystała 
slaby dzień drużyny Maliszewskie­
go r ooejmując oa pucząihu spo.- 
kania prowadzenie zwiększała z

jak podano — spodziewany jest
udział ok. 350 zawodników, 
gentujących 43 państw^

O przyznanie organizacji

repre-

ml-
Btraostw Europy w 1961 r. ubiegają

Stal Sosnowiec rediviva!

Zwycięstwo nad PIASTEM 3:0
gwarantuje powrót do I ligi

Nic więc dziwnego, że po końco- > Po zmianie stalowcy próboTsll 
wym gwizdku sędziego murawę uzyskać wyrównującą bramkę. Jed- 
boiska Stah zaległa rzesza kibiców, | nak trójka „K" defensorów gości 
że wkroczyła orkiestra, że były । nie pozwoliła na to. Kontrnatv. 
kwiaty, Izy radości i olbrzymie I cia ataku wojskowych były o 
transparenty obwieszczające powrót groźniejsze. Na 10 mm. n 7?d 
do I ligi. Jeden z nich .zaopatrzono : cem meczu losy spotkaniu 
w wymów ii v napis: „Sto lat w I h- . s.rzyennł Danieinws'-:, r .V1 
’ - '• trzecią bramkę i pieczętując rwy.

cięstwo swego zespdu. um

SOSNOWIEC 15.11 (tel. wt.). Stal 
Sosnowiec — Piast Gliwice 3:0 (1:0). 
Bramki strzelili w 2 min. Myga, 
w 58 niln. Wola z rzutu karnego, 
i w 67 min. Uznański. Sędziował 
Budaj z Warszawy Widzów ok. 
20.000.

STAL: Machnik, Skiba, Śpiewak, 
Komode^^Ząbczyński; Jochemczyk, 
Ciszek, Myga, Uznańslci, Majewski, 
Smiłowski (Wola),

Dobry mecz w Sparcie zagrał 
Muszak, jego ciąg na kosz, ambit­
na walka o każdą piłkę, świetne 
„wejścia” kończone celnymi strza­
łami, nagradzane były burzliwymi 
oklaskami. Wyraźnie ■ obniżył loty 
.dotychczasowy as atutowy tej dru. 
żyny — Jagielłowicz.

— 19, Maen — U. Baoiński — j, 
— .... ---- -- .... । Miodcwski — 1, Wójcicki; trener

1 ski •— 13. Pscula — 11, Wójcik — j piechura.' j
komuzjow^ Łodzianie grę rozpoczęli! bardzo

c^rn*ćhcn™ki) 8’*ł * ’ * nerwowo i w pierwszych minutach j_______ _ _____ ____________ __ . .......___________________
'pninxHA*wirhowski—19 Piskuni goście nawet uzyskali lekką prze- g0 i Appenheimera wyszło Legii ’ swej drużyny przypisuje przede i Formalności stało się więc zadość: 
K Bueai — lv aai-u-wniJs. - wagę. Jednak ŁKS nic pozwolił na dobre, warszawianie powoli od. | wszystkim zastosowaniu szybkiej ! piłkarze z Sosnowca zajęli deflni- 

— 4 Nowak — s. Wąsie-i‘m oderwać więcej, niż na a j rabiali stracony teren i był nawet I gry, popartej celnymi rzutami do. tywnie, pierwsze miejsce — ----- -
• -„v»:kr winiarski* trener Groyecki. Pkt- Po 10 -min. obraz gry uległ, moment, że różnica zmniejszyła kosza. „Jak strzał siedzi to I gra ----- ------------1--------  --------JASK4, wtnldibKi. tiener ur^cu J .adyk?łnej zmianie, . kiedy to tre- L}ę tylko do 4 pkt.. Snartanie o-J się lepiej” - stwierdził na zakoń*

każda minutą swą przewagę, 
punktów zarobionych przez nią
końcowym 
przerwie na

wyniku. , Wejście

w
p°

boisko Samorzewskie-
Trener Wojewoda zadowolony 

naturalnie 7. wyniku, zdrwinny był
PIAST: Stein, Heller. Mielnik, 

Hein, Magdziarz, Swierkot, Gałecz-

| go 1 Appenheimęra wyszło Legii ' swej 
na dobre, warszawianie powoli od. ‘

naturalnie 7. wyniku, zdrwinny był Hem, magawarz, awwww 
tak słabą formą Legii. Zwycięstwo i ka, Skubacz, Dera, Krajczs, Majka.

aię Belgrad i Lipsk. Kandydatury 1 lewski. winiarski: -----------------------
tych miast zostaną rozpatrzone na . seronu “polo-
kongresie AIBA. który odbędzie . nij, 20 punktami wygrała pojedy- 
się w marcu 1960 r. w Stuttgarcie. * nek w obecnych rozgrywkach. Ta- 

! — i xiego rezultatu spotkania między
! mistrzem a wicemistrzem Polski 
- nie spodziewał się nikt, a naj* 
! mniej... pokonani mistrzowie. ,

(PAP)

Bokserzy Poznania
zwydężają Rygę

POZNAN. Duży sukces odnieśli

Kulesza słabo dysponowanego I statkiem sił potrafili Jednak utrzy- ’ czenie tej krótkiej rozmowy.
I Kwapisza zastąpił młodym Kłosem. । mac przewagę i wygrać fi punKLa- j 
I Od tego momentu z każdą minutą i mi. ]

ŁKS powiększał swoją przewagę, : 
a inWaiorem wlększ«*cł akcji hv 1 
niestrudzony Maciejewski, który

K. Pusżk&rzcwlcz

grupie,'premiowane awansem,'! po 
jednorocznej banicji w II lidze
wrócili w szeregi krajowej ekstra­
klasy, sprawiając swym zwolenni­
kom niewysłowioną wprost radość.

dze”. , . .Wydaje się. że składając swie?o 
upieczonym I-ligowcom gratulacje 
— będzie najsłuszniej nawiązać do 
tego napisu, rozwijając tresc: Sto 
lat w I lidze, pełnych sukcesów i 
wychowania wartościowych następ­
ców obecnych graczy. Uszczęśliwio­
nych pilkarzv wniesiono do szatni 

’ na ramionach wśród ogłuszającego 
■ śpiewu ,.ion lal” i niemilknących 
■ oklasków. Dopiero w czterech śeia- 
i nach do piłkarzy Stali mogli się 
■ zbliżyć icn najbliżsi i złożyć im 
igraiólacje. Znaleźliśmy się także 
' .am i mv. biorąc pod obstrzał Cze-

Wysokie 
zwycięstwo Lipln

LIFINY, 15.11. (tel. Wl.). Napnóó 
Llpin.V — Walter Rzeszów 6:3 n:0). 
Bramki: Picszek (2), Spyra, Gnlpj. 
ka, Gruszka. Więcek u po i. g*. 
Osiował Wawrzyszkiewicż z Białe" 
gostoku. Widzów 1500.

NnirRZOD: JanczyK. Duda, Janik, 
• Salomon, Halemba, Bitnej, Grusz.*

dał pokaz strzałów z dystansu. I
— Po przetw.e Gwardia zaopieko-

. przvznal po, meczu ze skruchą Za- wała się szczególnie .Maciejewskim 
' --t-f ji wobec tego funkcję egzekutorów;

przejęli na siebie Dąbrowski i Ja- j

a.eoie

| — Grali, jakby im się nie chcii?.- 
■ <0 -r- stwierdził trener Groyecku 

Ta zbytnia pewność siebie była 
pierwszą tajemnicą klęski mistrza

, POiSkŁ. Drugą zdradził . po meczu 
trener Wisły Mikułowski:

; — z,a3;03owai.&»u.> pu raz plerw-

W sobotę bokserzy Poznania, którzy ■ /
Pokonali silny «.pól Rygi (ZSRR) ;aKi; fu; ryn.4^CBiło
U:6. Sukces ten jest tym większy. ; r,ie polonii. Automatycznie .Wi- 
gdyz reprezentacja Poznania wystą- : L.howskl, nie otrzymując piłek sial 
piła w osłabionym składzie (bez bezrobotnym”. Oczywiście za- 
Szybylskiego 1 Obaly) w dodatku zl nim w trakcie meczu „dotarliśmy' 

trzema debiutantami ;Plucinskun, w system, nie szło nam
Jakubowskim 1 Krzyzekiem. Pierw- I doBrze...

ułański. Jednak' Gwardia nie re* J 
sygnowała ze zwycięstwa i na kil­
ka minut przed zakończeniem spot­
kania kilkunastopunkto.wa przewa­
ga łocteian zmalała nawet do/3 pkt. 1

W drużynie łódzkiej; poza wymię, i 
nionymi Maciejewskim, Jabłońskim | 
i Dąorowskim dobrze spisywali się i

- kombinowaną siicfę. Polegała 
a na ogólnej obronie Mrefowej . _ ............... ........... .----- --->
agresywnym kryciu Zagórskie-1 również Skrzeczkowski i Kłos. Na- 

----- - - - ...... tbmiasŁ w zespole .wrocławskim
słabiej niż zwykle zagrali Kopeć i 
i Mach, a najlepszy był stawlnoga. l 

M. Wójcicki I

H

nzy z nich zwyciężył jednogłośnie
Ha punkty reprezentanta ZSRR. 
Tretiaka. Również dwaj pozostali 
odnieśli zwycięstwa punktowe nad 
swoimi przeciwnikami.

Najwięcej Jednak braw 
Grzelak w wadze , ciężkiej,

żebrał 
który

tniał za przeciwnika bardzo erożne- 
go, młodego zawodnika Frleden- 
berga. polak w sposób nie ule­
gający dyskusji wygrał walkę jeb-, 
nogłośnie na punkty, górując, nad 
swoim przeciwnikiem głównie w 
drugim i trzecim starciu.

W drużynie radzieckiej najlepszy­
mi zawodnikami byli: Wiktorów w 
wadze koguciej, który wypunkto­
wał jednogłośnie Stylo, oraz- naj­
lepszy technik zespołu Rygi — Tu- 
minsz. Ten ostatni, po żywe! i ład­
nej walce wygrał jednogłośnie na 
punkty z Koniecznym.

A oto wyniki pozostałych walk. 
♦Trzeba dodać, że zamiast walki w 
Uradzę lekkośrednlej rozegrano dwa 
spotkania w wadze ciężkiej. W 
piórkowej Kałużny (P) zwydeźvl 
stosunkiem 2:1 Koklna, w lekkiej 

Smolarek (P) przegrał na punkty 
z Godunowem, w pólśrednlej Jaku­
bowski (P) zwyciężył 2:1 Poge, w 
średniej Krzyżak (P) wygrał 2:1 ze 
Szkelc, w półciężkiej Dudzik (P) 
zwyciężył 2:1 Swece. W pierwszej 
walce wagi ciężkiej Perzewski (P) 
wygrał jednogłośnie na punkty z 
£wekem.

Tragiczna śmierć 
Grzegorza 

Duneckiego
BYDGOSZCZ. W Toruniu zginął 

tragićmą śmiercią znany- sprinter 
i dyskobol, wielokrotny reprezen­
tant barw polskich w lekkiej atle­
tyce — GRZEGORZ DUNECKI.

Danecki jadąc rowerem usiłował 
Wyminąć znajdujących się na jezd. 
ni przechodniów. W pewnej chwi­
li zawadził kołem o krawężnik 1 
Spadając z roweru uderzył głową 
w beton. W drodze do szpitala 
smart. Duneckl był ostatnio trene- 
Zgm miotaczy WKS Zawisza.

Strzałka zdobywa 
puchar 

Przeździeckiego
WARSZAWA. W sobotę odbyt ,lę 

w Warszawie indywidualny turniej 
w szpadzie .. o puehar Andrzeja 
Przeździeckiego. . Zwyciężył 'Strzał­
ka przed Kurczabem i Nlelabą. 
Startowało 14 zawodników.

j ka, Wlencek II. Pieszek, Wiencek i, 
j (Gniełka), Spyra.

oświadczył nam. 1 WALTER: Bik,Nasz ■ rozmówca » ........ ..... ........
iż stal wywalczyła awans jak naj- (Szewc), Biclas, Głuchowski, Men. 
bardziej zasłużenie.! Na sukces zlo- ; uaia. ivu» c . D „ Gor3A.,
żyła się ahib.cja i sumienność ca- Klocha, Brudek, Jeżowiec, 
lej drużyny/ która Wytknąwszy so- Uynix najlepiej uwai o prze­
bić na początku sezonu wyraźny cci biegu tego spotkania. ZderydWn* 
robiła 'Wszystko, by nie zawieść za- , ną przewagę miał Naprzód, który 
ufania kibiców, którzy bardzo li- w dodatku nie grał na pełnych 
czyli ńa zajęcie pierwszego miejsca. ( obrotach. W zwycięskiej druzvn:e 
Kapitan Stali Uznański dziękuje za wyróżnili się Salomnn. p
naszym pośrednictwem trenerowi szek. W zespole gości Dąblewskl.naszym pusreuinvmcm «mi.»».'.

I Karolowi Sitko za dobre pokiero- ,
wanie drużyną.

Kibice Stali nie potrzebowali na , 
tvm meczu środków uspokajają- •

Uzupełnimy Słowa trenera Mi­
kułowskiego, że jako tako szło do 
6 min., kiedy przy wyrównanej 
grze wynik brzmiał 14:14 pkt. I na­
gle omal nie katastrofa! Czarne

AZS W-wa nie zachwycił ' 
ale pewnie pokonał

Śląsk i
Koszule po minutowym „kazaniu" i 
trenera Groyeckiego — poprawiają, ........  ...... „„„
swoją obronę strefową, a jedno-:wa — Śląsk Wrocław 68:57 (36:27). 
cześnie wykorzystując słabą grę Sędziowali Szmelter i SicżygM.’— 
Pacuły '(w Wiśle w ogóle nikt nie obaj ź Gdańska. Widzów ok. 406. 
zbiera piłek z tablicy), uzyzltuią ! ...___ „-—
w 7 min. od razu 6 pkt. przez PI- 
skuna (dobitki) 1 i pkt. przez Za-

WARSZAWA, 14.11. AZS Wami-

' cych. S.ai araia m. arze 1 n »»■ s. t.- i 
1 tecznie, toteż wynik spotkania ani 
i przez chwi*ę nie wisiat na włosku.
(Stalowcv zdobyli prowadzenie już 
iw.2 min., gdy Myga wykorzystał
! dośrodkowanie Uznańskiego. i 7. 
najbliższej odległości poshił piłkę 
do siatki, czym spełnił właściwie

: Stal Mielec traci punkty 
na własnym boisku

stal

górskiego. Stan meczu już 22:14 
dla gości.

W tej tragicznej dla Wawelskich 
Smoków 7 minucie wchodzi do gry 
Wawro (za Wójcika). Jest trochę 
stremowany swoim „debiutem” po 
kontuzji, ale po dwóch celnych 
strzałach x dystansu nabiera wer­
wy 1 staje się motorem «niemal 
wszystkich akcji ofensywnych Wi­
sty. Jeszcze cztery dalekie strzały 
Wawry i już Wawelskie Smoki prb-

AZS W-wa: Nartowski -^‘-21, Przy- 
warski — 17, Sitkowski —13, Blauth 
— 9, Lechowski — 5, Nicinskl — 8,
Domaradzki: trener Oleslewicz. 

ŚLĄSK Wrocław: Wilczewski-14.
Świątek — 13, Kasiński — u, mu-

formalność bo sytuację miał czy­
stą. Do końca pierwszej połowy 
gra była wyrównana, ale zupełnie 
bezbarwna Stalowcy grali niesły­
chanie uważnie, nie ryzykowali 
śmielszych przedsięwzięć, reszty 
dopełnił'sędzia Bodaj z Warszawy, 
który nie chcąc dopuścić do 
.ostrzejszej ,gry, .w każdym, tward­
szym’ wkroczeniu . wy a ^cję dopatry- 
wal'.się'.'naruszenia,^przepisów gry 
co obydwie drużyny wyraźnie wy­
biło z. uderzenia.

i Mielec — Unia Tarnów ®:> 
; Bramki zdobyi Spodzieja w ń . 45
•[ min. Sędziował Supramowicz z
; blina. Widzów 2.000.
I UNIA TARNÓW: Czekanowski, 
! Tyliszczak, Białas, Palemba, Guzy,
; Nowak, Brosz, Gocwa, Witek, Du* 
i bici, Spodzieja.
i STAL MIELEC: Mysiak, Kapul-

tysik — lir Frełkiewicz « Kałas

W 15 minucie Wawro uzyskuje 
sojusznika w osobie dwumetrowe­
go Likszy, który wchodzi za Pa. 
szkowicza. Likazo wreszcie wpro­
wadza ' chwalebny zwyczaj zbiera­
nia piłek z tablicy 1 to nie tylko 
własnej, ale i przeciwnika. W okre­
sie od 14 do 18 min. Wisła uzy­
skuje 12 pkt.. Polonia — 8. W koń­
cówce Polonia wyrównuje na 34:34.

Po przerwie pierwsze 4 minuty 
przesądziły, jak się później oka­
zało, o końcowym wyniku. Wisła 
ze wspaniałych zagrań 1 rzutów 
Likszy i Murzynowskiego zdobywa 
11 pkt., Czarne Koszule odpowia­
dają tylko... dwoma, ponieważ w 
następnych 4 minutach Polonia nie 
odrobiła ani punktu (53:42), .trener 
Groyecki decyduje się zastąpić Pi- 
skuna. Bugaja i Karbownickiego 
Nowakiem, Waslelewskim i Winiar­
skim. Rezultat? Polonia w okresie 
28—35 min. zdobywa 7 pkt., Wisła... 
26 (wspaniałe wejście Wawry, 
świetne z obrotu rzuty Likszy). 
Stan meczu 75:48 dla Wawelskich 
Smoków.

— Witek, graj a nie gadaj! — 
nawołuje zdenerwowany trener 
Groyecki kapitana Czarnych 
Koszul, Zagórskiego. Ale Witek 
wkrótce (85 min. „leci” za 8 oso­
bistych z boiska, za nim w 38 min. 
Karbownickl. I chociaż ostatnie 5 
minut to cyfrowa przewaga Polo­
nii (zdobywa 9 pkt., Wisła — 3), 
mecz przy olbrzymim aplauzie 4- 
tysięcznej .widowni kończy się zwy­
cięstwem Wisły 78:58.*

Poziom mimo mistrzowskich akto­
rów — mistrzowski nie był. W 
Wiśle stosunkowo najrówniej za-

— 2, Lipski, świąder; trener .Stasik.
Za 5 przewinień osobistych opu­

ścili boisko: Sitkowski (28 min.), 
Świątek (35 min.), Kałai (M min.) 
i Matysłk (40 min.).

Pewne 1 zasłużone zwycięstwo 
gospodarzy, którzy jednak napotka­
li na bardzo silny opór Wrocław­
skich Bombardierów. AZS prowa­
dził wprawdzie przez cały • przeciąg 
spotkania (przewaga jego - wynosiła 
nawet, chwńami za pkt), nie iaue- 
monstrował jednak zbyt dobrej 
gry. O jego sukcesie zadecydowały 
przede wszystkim ■ celne 'rzuty z 
póldystansu, z których zdobył aż 

26 pkt.
Śląsk natomiast, grający bardzo 

dobrze w obronie, przez cały mecz 
na zmianę raz strefą,’ raz kryjąc 
systemem każdy swego, brylował w 
szybkim ataku.

Z \15 aktorów tego pojedynku na 
wyróżnienie zasłużyli Świątek i Ma- 
tysik ze Śląska oraz NartowsU i 
Blauth z AZS, który dość dobrze 
„przykrył” wrocławskiego ^„olbrzy? 
ma” Wilczewskiego (Mtf)

.....J
W „parterze" walczą o piłkę Kaszki i Wilczewski: (Śląsk Wrocław) oraz Lechowski (AZS 
W-wa). Moment z sobotniego meczu I ligi kosza AZS W-wa — Śląsk Wrocław.

Fot. „PS” E. Warmiński

grał
nikt.

Niewodowski, zabłysnął Wa- 
zadziwił Lik^o/W polonii —

J. Rotter

Pod batutą 
Maciejewskiego 

ŁKS wygrał z Gwardią
ŁODZ, 14,11 (tel. wt.). ŁKS — 

Gwardie Wrocław'* 71:64 (33:28). Sę­
dziowali Twardo 1 Dobruckl z War­
szawy. Widzów ■ komplet (ók. ląpo).

Warszawa—Westfalia 16:4
i DOKOŃCZENIE ZE SIR. 1 
trowal i kiedy trzeb» »krac»i dy- 
etant, zasypując przeciwnika seria- 
mi silnych ciosów z obu rąk. Jed- 
.nym słowem Rzeznikiewxz za wzo­
rowe rozwiązywanie, wszelkich ak­
cji zarówno defensywnych jak o- 
fensywnych zasłużył na pełne, u- 
znanie.

Największe zainteresowanie wi­
dzów skupiło się na występie na­
szego reprezentanta , wagi łekkopoi- 
średniej — Kuleją, który zmierzył 
się r. rutynowanym Rogoschem. 
Wprawdzie Kulej daleki Jest jesz­
cze 0‘d swojej lucerneńskiej formy, 
ale miał nad Niemcem wyraźną 
przewagę. Już w pierwszej rundzie 
wśród wielkiego entuzjazmu Kulej 
przycisnął przeciwnika do -1» 1 
kończąc udaną serię szybkim le­
wym sierpem ha szczękę, powal 
Bogoscha na deski. Dopiero w o- 
statnim starciu okazało się. że Ku­
lej hie jest, w pełnej kondycji, gdyż 
b*żkarnie pozwolił się trafić Niem- 
cowi-kilka razy. W końcówce Ku­
lej zdobył się jeszcze na efektow­
ny finisz 1 wygrał spotkanie jedno­
głośnie 60:57. 60:56, 60:57.

Wicemistrz Europy — Waiaaek 
wprawdzie wygrał pojedynek 
Sprengelem przez nokaut, ale wal­
czył w mocno zwolnionym tempie 
i wiele Jego ciosów* mijało się z 
celem. Dopiero w drugiej rundzie 
trafił jak należy i Niemiec został 
wyliczony.

Bardzo zdziwił na» występ E. 
Dampca w wadze - ciężkiej, który 
przecież normalnie walczy <w kate­
gorii średniej. Z powodu kontuzji 
Branickiogo nasze ' kierownictwo 

• miało przed meczem poważne kło­
poty z obsadzeniem wagi ciężkiej, 
gdyż tuż przed spotkaniem , nie 
cheiał się zgodzić na start Górny, 
tłumacząc, że Jest niedysponowany.

Dampc w spotkaniu z 90-kilogra- 
mowym Reimannem walczył bardzo 
mądrze 1 wygrał z nim wyraźnie 
na punkty. Inna rzecz, że Reimann 
nie przedstawiał żadnej klasy. Na 
przyszłość nie chclelibyśmy byc 
jednak świadkami wystawiania 
Dampca w wadze ciężkiej, gdyż nie 
ma on do tego odpowiednich wa­
runków fizycznych I dostatecznej 
ally.
• Najlepszą walkę dnia atoezyli po­
za konkursem zawodnicy wagi śrę- 
dniej — Szymaniak 1 Andresen. 
przez wszystkie starcia trwała 07 
atra wvmiana ciosów, która toczyła 
rlę wAród , ogłuszającego dopingu 
widowni. Ten emocjonujący poje- 

. dvnek zakończył się w rezultae • 
wynikiem nierozstrzygniętym. Mo­
że się wydać paradoksem; ale A«- 
Anten «służył na miano najlep*

szego pięściarza Westfalii, mimo, iż 
boksował w spotkaniu towarzyskim;, 

Przypominamy, te Westfalczycy 
w najbliższy wtorek. 17'bni. roze­
grają drugi mecz we Wrocławiu z 
reprezentacją tego miasta.

Same nazwiska , 
nie wygrywają

Legia ulega Sporcie
KRAKÓW, 14dl (tel. wl.). «parta 

Nowa Huta — Legia W-wa 61:51 
(38:26). Sędziowali Korwin 1 Han- 
kiewicz —obaj x Wrocławia; Wi­
dzów w «ali Wawelu komplet, '? ■ '

Sparta —• Muszak —24, Chańek — 
20, Jagiełłbwicz i Włodarczyk — 
po 9, Lelek — 7; trener — \Vbje- 
woda. .

Legia: Appenhelmer — U,'Pitro- 
koński 10, Samorzewskl 1' Arent 
— po 9, Bednarowicz — 7, Długosz 
— 6,1 Pawlak’ i Kamiński — po 4, 
Golimowski, Żochowski; trener1 — 
Maieszewski.

— Było dziś tylko jedno wyjście 
żeby mecz ten wygrać — «twier­
dził dowcipnie po . spotkaniu tre­
ner Maieszewski. — Muaiałbymsam 
wyjść na boisko I zagrać. — Ale 
zaraz dodał poważnie: — Niektó­
rym graczom należy się Już eme­
rytura/ niektórym nie chce się już 
grać, zresztą czy można grać w 
nieskończoność? A same nazwiska 
nie wystarczą.

Ta wypowiedź popularnego „Wo- 
lodl" charakteryzuje krakowski 
występ legionistów w meczu ze 
Spartą. Mało kto postawiłby na 
porażkę Legii,' mając w ‘ pamięci 
niechlubne wyniki Sparty , z;. drui 
żyriami wrocławskimi 1 widząc, że 
spartanle grają tylko „ piątką1' — 
bez ’ zmian. Ambicja I wola zwy- 
cięstwa z Jednej strony, a kom­
pletny marazm, i... „czekanie na 
końcowy gwizdek”, z. drugiej stro­
ny — mogą pokrzyżować wszelkie 
horoskopy;

W drużynie warszawsklej zado- 
.wolili' jedynie po przerwie Samo* 
rzewslcl 1 Appenhelmer, a takie 
..asy” jak Pawlak i Kamiński czę­
sto gościli .na „ławce odpoęzyn*

Brak było w tym- zespoleJ.Wojdyga

Podczas niedzielnego meczu Warszawa — Weit/alia najlep- 
szum boksereni stołecznego zespołu okazał się „kogut" Kazi­
mierz Rzeźnikiewicz. Na zdjęciu z prawej widzimy go w 

walce * Wiedemanem.
rou..^s"„ M, eypmkoweU.

głosu doszedł Piast i zaczął zagra­
żać bramce Macnnika. x-ot,» mec..u 
szybko się jednak rozs.rzygnęły. W 
57 min na polu karnym Piasta po-

! cińsld, Król, Gaj, Czudo, Dudek, 
: Gazaa, Czylok, luoohk, Pyka, Ga* 
1 brysiak.
• Gra stała na słabym poziomie. n'e- 

potrzebnie tylko była ostra. H»eze-
1 golnie ze strony Unii. Goście za- 
■ grali defensywnie, szczególnie Gd 
| chwili, gdy niespodziewanie na po- 
[ czątku zawodow zdobsli bramkę, 
i Zwycięstwo ich było bardzo szrzi»- 
1 śliwę i właściwie cala zasługa przy­

pada Mysiakowi. który przy obu 
bramkach był współautorem, a przy

I drugiej wypuścił piłkę z rąk •”
wstaio kolosalne "zamieszanie prze- ,

?eTchwmę nT b<S wid^Tlś™ ' 
W.

dzialnoścl za wynik, zaczęła- grać . kombinacjąe, az do znudzenia u 
pięknie., dla oka uzyskując / dużą , traty piłki, (z)
przewagę; Rezultatem , tego ' była ' -
bramka, Strzelona przez Uzńańskle- Na „neutralnym' 

boisku

Piast Nowa Ruda 
spada do III ligi

go i strzał Ciszka w poprzeczkę. j
W drużynie Stali nio było tym i UOISKu

razem wyróżniających aię zawód- ! KNURÓW, 15.11 (tel. wł.). Con« 
ników. Cała drużyna zagrała mniej i cor(Ha Knurów — 1’nia Racibórz 
więcej na tym samym poziomie. 1:, (1:1) Bramki dla Unii strzelili 

w 12 min. Lazar 1 w 49 Urbas, 
■ bramkę dla Concordii strzelił w 13 

■"imin. Burek. Sędziował Reklewskl

■ . Jerzy B^dner

Dobra lektyka trójki „K 
przynosi Wawelowi, 
sukces w Rzeszowie

przewagę przejął Lech, ruszając 
całą piątką ataku pod bramkę 
Kściuka. Niestety gospodarze na­
trafili na doskonale usposobioną 
defensywę gości, w której wyróż­
nili się Strociak i Brejza, toteż 
nic dziwnego, że większość akcji 
rwała się na przedpolu bramko­
wym. Tym niemniej Kściuk mu­
siał cztery razy bronić swej świą-t 
tyni przed groźnymi strzałami na­
pastników Lecha.

Pp zmianie stron ' gra stała się 
mniej ciekawa 1 raczej chaotycz­
na. W tym okresie gospodarze u- 
zyskali dość dużą przewagę, ale 
debiutujący 'w drużynie Teodor 
Anioła oraz Rafał -Anioła w tym 
okresie dużo psuli zagrań wypra­
cowanych przez Gogolewskiego 1 
Mazurkiewicza.

Zdawało ^ię, że wynik remiso­
wy się utrzyma, tym bardziej, że 
goście zaczęli grać wyraźnie na 
czas, kiedy na 7 minut przed koń­
cem gry Bafał Anioła strzelił sil­
nie, bramkarz gości co prawda od­
bił piłkę, ale nadbiegający Mazur- 

; kiew*icz zdołał ją umieścić w siat- 
{ ce.

W drużynie poznańskiej na po-

POTNAff 1541 (tel. wł.) Wart* 
Pounań — Piast Nowa Ruda 2:0 
(1:0). Sędziował GudalewMki (Ko­
szalin). Widzów ponad 5 tys. Bram­
ki dla Warty sdóbyll 10 min. Mu­
siał i w 59 — Zielewicz.

WARTA: Konieczka, Chudy,
Anioła, Samolczyk, Staniszewski, 
Godek, Radliński, Zielewicz, Kaz- 
mucha, Łuczak, Musiał (Szneider), 

PIAST: Filipiak, Bąk, Żaczek, 
Kajdańskl, Szpengiel, Książek, 
Płonka, Kaleta, Gojny, Grobelny, 
Szymura.

' Wielka stawka meczu — być albo 
nie być w II lidze — spowodowała, 
że gra prowadzona była dość ner­
wowo. Pierwsi opanowali się go­
ście, którzy zgrywając szybko pił­
kę. dość często byli w ataku. Jed­
nak natrafili oni na dobrą defen­
sywę gospodarzy, która likwidowała 
wszelkie zakusy gości zdobycia 
bramki. W obronie Warty brylo­
wał Jan Anioła, będący niewątpli­
wie najlepszym zawodnikiem na 
boisku. Unieszkodliwi! on komplet­
nie najgroźniejszego Strzelca dru­
żyny gości Gojnego, który w ciągu 
90 minut zdołał oddać-jeden i to 
wcale niegroźny strzał na bram-i ----- -— >----------------
kę Konieczki. Mimo, że Warta zdo- chwałę zasłużyli obrońcy Sobko- 
była w 10 minucie prowadzenie I wiak i Karbowiak oraz G ogolę w- 
'.przez Musiała płaskim strzałem z | ski i Mazurkiewicz w ataku. Dru* । 
20 m, gospodarze nie mogli zado- I żyna gości obok defensywy miała 
wolić widowni, zwłaszcza w linii j swyeh najlepszych zawodników w 
napadu. i pomocniku Prudło 1 napastniku

Po zmianie stron Warta zagrała Jarku, 
o wiele lepiej i już w początko­
wych minutach dwukrotnie bram-

Meex stał na słabym poziomie. 
Zimnę 1 porywisty wiatr utrudnia­
ły. prowadzenie gry obu drużynom.

m . ■

Bezbarwny mecz 
w Toruniu

BYDGOSZCZ, 1S. «./(teł. wl.). Fo- 
morzanin Toruń — Zawinia Byd­
goszcz 1:» (0:2). Bramki dla Zawi­
szy: 1 min. Pudłowski i 42 min. 
Typek, d)o Pomorzanina 67 min. 
Sikorski z karnego. Sędziował Ga- 
rus (Zagłębie), widzów ok. 1.500.

POMORZANIN: Glazer, sitko, 
Wakarecy, ..Pulczyński, Orczrkow- 
ski. Soblak, Zieliński II, Ćirkowski, 
Zieliński I, Szulc, Sikorski.

RZESZÓW, 15.11. (tel. wl.). Stal 
Riesaów — ,Wawel Kraków 1:3 (1:2). 
Bramki zdobyli:. w1» min. Danie- 
lowaki, 0:1 w 26 niin. Matyszczak 
1:1, w 32 ‘min. ' Krzyżanowski (z 
karnego) 1:2; w 80 min.' Danielow- 
ski 1:3.' Sędziował Sikorski ź Łodzi. 
Widzów 3.000. '

STAŁ: Majcher, Wlzerkanluk,
(Gnida); Myśliwczyk, Skiba; Wi­
niarski; Kuźma, Matyszczak, Pilar­
ski, Poświat, Gnida (Stawarz), 
■Wiśniewski.

!z Wrocławia. Widzów ok. 2.000.
CONCORDIA: Porwoł, (nora), 

Musiolik, Włodarczyk, Grychtoł, 
Gruszka, N. Zgolik. Majcher, Knś, 

-Burek, Wolny. Hein.
UNIA: Kostka, Fink. Kusz, Kitel, 

KLimaszka, Kokot, Boczek, Zaczep
Urbas, Michalski, Lazar.

Mecz odbył się w Krywalcie po- 
nieważ Concordia remontuje wła­
sny obiekt. Tym samym więc mect 
odbył się niemal na neutralnym te­
renie, co rzecz jasna było handica­
pem gości. Rzucili oni na szal? zwy­
cięstwa wszystkie swe umiejętności 
i siły, zdobywając w efekcie oby­
dwa'punkty, na które rretelnie za­
pracowali', a które nie mają juz dla 
nich większego znaczenia. Spotka­
nie było interesujące tylko w 

I pierwszej połowie. Gdy w 4 min po 
iurzerwie goście zdobyli prowadzę-

WAWEL: Moskal, Krzyżanowski, 
Kanubi, Kołodziejczyk, Grabowiki, [ „lerwsM!J .............. - .
Łeszczarz, Słysz, Szola, Wójcik, Da- przerwie goście zdobyli prowadze- 
nlelowskl, WaśnlowśkL Inie zaczęli wvraźnie grać na u-

Gospodarze, opromienieni , zwy- : trzymanie rezultatu, przez co mecs 
«Icehironn ńr- nraanoii stracił ' na atrakcyjności.clęstwem w Gliwicach, i pragnęli 
w ostatnim meczu przed śwóją pu­
blicznością zrewanżować się Wa­
welowi ' Za porażkę w pierwszej

K. Olacbowski

karz Filipiak uratował wybiegiem 
swoją drużynę prżed utratą dal­
szych bramek. Dopiero w 39 minu­
cie musiał ón skapitulować przed 
silnym strzałem Zielewicza, które­
go pięknie wypuścił Łuczak. Bram­
ka ta przypieczętowała zwycięstwo 
Warty i rozstrzygnęła jednocześnie 
dalszy jej pobyt w II lidze.

; Zwycięstwo Warty zepchnęło am­
bitną drużynę Piasta do HI ligi. 
Zespół gości zagrał w Poznaniu nie­
zwykle ambitnie i ofiarnie i czę­
stokroć był'oklaskiwany przez wi­
downię.

E. Olacbowski

, Prestiżowy sukces 
Lecha nad Odrą

FOZNAN, 15.11 (tel. wŁ». Lech 
Poznań — -Odra Opole 1:0 (0:0). 
Sędziował Sudoł (Rzeszów). Widzów 
ponad 8 tys. Bramkę meczu zdobył 
w 83 milnucle Mazurkiewicz.

LECH: Wittig, Sobkowiak, Sło­
ma, Karbowiak, Pietrzak, Wróbel, 
Mazurkiewicz. T. Anioła, Gogolów* 
ikl, Rafał Anioła, Wojciechowski 
(Bartosiak).

ODRA: Kścluk, Strociak, Brejza, 
Prudło, Blauth, Trepka, Popluć, 
Jarek, Klik, Stemplowiki. Bania.

Pierwsza połowa meczu była 
ładna 1 ciekawa. Po 15-mlnutowym 
okresie wzajemnego badania się,

Bramko śliwy 
z 40 metrów

WARSZAWA,
Olimpia Poznań 2:0 (0:0h

15.11.. Polonia —

Z A WIS ZA:: Rosiński, Krempie w- 
ski,t , Kwiatkowski,, Jarząbek, . Bień­
kowski, Góral, Typek, Wesołek, Pu­
dłowski, Grześkowiak, Noiński. ,

Spotkanie stało na słabym • pozio­
mie i zakończyło się — zgodnie z 
przewidywaniami — zasłużonym 
zwycięstwem wojskowych. Piłkarze 
Zawiszy w pierwszej połowie spot­
kania mieli lekką przewagę w po­
lu, przewyższając gospodarzy szyb-" 
kością i. wyszkoleniem 'technicznym. 
Po przerwie gra wyrównała się, a 
okresami do głosu dochodzili to- 
ruńczycy. Piątka napastników go­
spodarzy nie umiała jednak wyko­
rzystać najdogodniejszych nawet 
sytuacji podbramkowych.

rundzie. Skończyło sie jednak na 
dobrych chęciach. Goście. zagrali 
dobry mecz i odnieśli- zasłużone 
zwycięstwo.' ?; • •••

W pierwszej,‘;,poławie krakowianie 
grali pod wiatr, ale ich szybki, a- 
tak raz- .po raz forsował linie: de­
fensywne gospodarzy, i zatrudniał 
bramkarza Stali. Temu tez - zawod­
nikowi zawdzięcza Stal,! .utracę w 
tym okresie tylko dwóch - bramek.

Szombierki przewalały 
i wygrały

BYTOM, 15.11 (tel. wl.). Storn- 
bierki Bytom — Legia Krosno W 
(1:0). Bramki obydwie strzelił Po­
śpiech. Sędziował Cieślak z War­
szawy. Widzów ok. 2.000.

Szombierki: zagrały bardzo am­
bitnie, .na zwycięstwo zasłużyły, 
posiadając wyraźną przewagę W 
polu.

W zespole Zawiszy wyróżnili się 
Pudłowski i Grześkowiak w napa­
dzie, w Pomorzaninie natomiast zu- 

I pełnie dobrze zagrały formacje o- 
। bronne ze środkowym obrońcą Wa­

lonie — । karecym na czele, mimo, że ten o-‘ 
n^e byt bez .winy przy zdo-

Bałtyk Gdynia 
trzecim II-ligowcem

GRUPA I

Silny sztorm Bałtyku

zdobyli: Śliwa I Cechelik. Sędzio- | byciu przez bydgoszczan pierwszej ! Warmia- wal Sierp z Krakowa. Widzów oko- bramki. P J zdobvii- I
lo 3 tysięcy.

POLONIA: Grom, Śliwa, Chomi- 
czuk, Liszka. Czop, Gajewski, Ko­
walki, Dudek, Koper, Wspaniały, 
Cechelik.

OLIMPIA: Szabliński, Eder, Za- 
mysłowski, Choryński, Franek, Dy­
bowski, (Domin), Kubiak, Maślan­
ka, Adam, Kalet, Rozwadowski.

Długo czekali zziębnięci' kibice 
Polonii na pierwszą bramkę w lym 
meczu. W drugiej połowie, spotka­
nia, napastnikówczarnych koszul” 
wyręczył obrońca , Śliwa. Polonista 
egzekwując rzut wolny ź odległości 
około 40 metrów strzelił-silnie i 
celnie, a piłka przy pomocy wiatru 
wpadła do siatki obok zdezoriento­
wanego Szablińsklego.

Zachęceni powodzeniem gospoda­
rzy wzięli się do roboty, uzyskując 

sporą przewagę w polu. Gole jedna k 
nie padały. Dopiero na kilka minut 
przed zakończeniem meczu sfaulo- 
wany został na polu, ,karnym go­
ści Dudek. Wykonujący jedenastkę 
Cechelik nie spudłował i Szabliński 
po raz drugi musiał wyjąć piłkę z 
siatki.

Ładny mecz w Kaliszu
> t KALISZ, Mdl. (tel. t włl) Calisla — 
Śląsk Wrocław l:i (0:0). Bramki 
zdobyli: Świercz dla Callsli 1 jarec­
ki dla Śląska, Sędziował Halama ze 
Śląska.-,widzów 'ók.;'. 1000.'?,
■' CALISIA: ' Gabriel, - Wróblewski, 
Kuchnicki, Marciniak ' I, . Zawalon. 
ka, Drablńskt (Świercz); Heising, 
Miklas, Sobczak, Mlncdorf, Marci­
niak II.

GDYNIA, 15. 11. Bałtyk Gdynia — 
- Olsztyn 5:0 (3:0). Bramki

zdobyli: Laskowski — 2 w 7 
min.. Skwiercz w 60 i 62 min., oraz

-Filipiak 2 w 20 min. Sędziował Pie- 
cha ze śląska. ( S /¾

BAŁTYK: Wróblewski,' Michalak, 
.Olszewski, Zgorzalek, Filipiak L/Fi-

---- lipiak II, Braun. Zblewski, Kukliń- 
Bramkl 5jtjł skwiercz, Bednarski.

WARMIA: Chyżyński, Albin, O- 
krzesik, Dobrzyńską Włodarczyk, 
Cwikliński, .WiśniewsW,< Książek, 
Andrzejalc, Chwojnicki, Siemaszko 
(Sienkiewicz).''-; y.„ < i.

Wyniki
ligi angielskiej
LONDYN, w sobotę kolejne me­

cie o mistrzostwo I i II ligi angiel­
skiej przyniosły szereg niespodzia­
nek. Największą z nich była po­
rażka lidera tabęll Tottenham Hot- 
apur z outsiderem rozgrywek Lu- 
ton Town 0:1. Wyniki spotkań:

1 liga: Arsenał — West Ham Uni­
ted 1:3, Blackburn Rover» — West 
Bromwlch Albion 3:2, Blackpoól — 
Navcaalla United 2:0, Bolton Wan- 
derera — Manchester United 1:1. 
Everton — Birmingham City 4:0. 
Fulham — Preston North End 1:2, 
Luton Town — Tottenham Hotapur 
LJ, JUnche>tei-f9tx->w*.Aie^->:V

Nottingham Torett — Leieester Ci­
ty 1:0. Sheffield Wednesday — 
Burnley 1:1, Wolverhampton wsn- 
derers — Leeds United 4:2.

II liga: Aaton Villa — carlton 
Athlellc 11:1, Brighton Hove Albion 
— Cardlff City 2:2. Bristol Rover» 
— Sheffield United 3:2, Hudder- 
sfleld Town: Darby Coiinty 2:2, 
Ipswich Town — Middlesbrouglt 1:0, 
Leyton Orient — Plymouth Argyla 
2:3, Lincoln City — Uverpool ca. 
Portamoutli — Sounthorpe United 
4:0. stoke City — Rotherhim' Uni­
ted 3:3, Sunderland — Briatol City

SwRtlgfą.-j9WlV.mr ttulL Cl|y Ol®.!

r GRUPA IV

Remis w Rzeszowie
I RZESZÓW, 15.11 (tel. wl.).
Stalowa Wola — Wawel Wirek 1:1 
(1:1). Bramki zdobyli w 31 min. 
Kapica dla Wawelu, w 43 min. 
Bienias dla Stali z. rzutu karnego.

* 'Sędziował Bawecki z Krakowa. Wi­
dzów 5 000. u

STAL: Kwiatkowski II, Ślimak, 
'Kwiatkowski 1, Iiymowiki, Nowa» 
l,. Bętkowski, Wawrzyńczak, F»- 
mulskl, Bączyński (Maj), Bandasie-

6LĄSK: Skrzypczak (Jenek), Ct- 
cliowićz. Świerk, Marks, Urbaslak, 
Zalewski, nzlerźa, Krawiarz, Ba- 
zan, Jarecki, Schneider,

Pojedynek callsli ze Śląskiem był 
ładnym .widowiskiem, Oba zespoły 
pokazały cały zasób umiejętności 
technicznych. Taktyka kallszan za­
wiodła, co znalazło wyraz, w ■ od­
daniu jednego punktu drużynie go. 
ścl. Calisla przy stanie 1:0; zaczęła 
grać ,wz.mocnioną defensywą,, co 
umiejętnie wykorzystali goście u; 
zyskując bramką' ze strzału jarec­
kiego,

Sląak okazał alg drużyną świet­
nie wyszkoloną technicznie. ■'Ataki 
obu zespołów ze zmiennym szcześ. 
ciem, atakowały . bramki Gabryela 
l Skrzypczaka, którzy mieli, zwła. 
szcza w pierwszej połowie ' spotka­
nia, pełne ręce roboty, (piecz,)

Bałtyk cdniósł zasłużone zwycię­
stwo, mając okazję do zdebyzir. 
Jeszcze większej liczby bramek. O 
przewadze; gospodarzy świadczy 
stosunek kornerow 14:0.

Po przerwie, stosunek ten wvno- 
sdł wprawdzie tylko 3:0, ale padlv 
też w tym okresie dla Bałtyku '3 
bramki, ...

<st>

wicz, Bienias.
WAWEL: Wiśniowski, Duda, 

biel 1, Opaski, Dubiel II, wald»i 
Pietruszka, Wycisk, Mltas, Kapic*i 

(KHmsą. -• . .
Mecz toczył się o dużą suwkę. 

Obie drużyny od pierwszych minutunie aruxyny oa ywrwMjwi ••••..... 
zdobycia i grały bardzo ostrożnie i nerwowo.

W pierwszej części spotkania gra 
była wyrównana, a gospodarze do­
szli do głosu dopiero po przerwie, 
kiedy to uzyskali przewagę. W »“• 
mle Stal Stalowa Wola zasłużyła

Sp6fń!ony Hnisz Mazura

BIAŁYSTOK, 13.11. (tel. wh). Ma- 
xur Ełk — stal Włocławek 3:2 (l:a). 
Sędziował Wujek (Warszawa). Wi­
dzów około, 2Jon. Bramki strzelili

na zwycięstwo, lecz napastnicy me* 
potrzebnie „bawili" się pod bram­
ką Wiśniowskiego. W drużynie 
Stall wyróżnić można Jedynie Bą* 
czyńsklego do chwili odniesień» 
Kontuzji, w drużynie gości najwp* 
szy był obrońca Opaski, a w a»* 
ku Kaplca. (r)

10 bramek w Radomiu
RADOM. (tel. uroi4, \ mai. (tei. ww,dla Mazura Bialowiec w 8 min.. Za- } Radom - Włóknlan Fabianki* 

łęski w 64 min., i Białowlec w 83 t - - - ......................... .......... *-

Arkonla Szczecin 
- Spartak Wilno 

2:1 
w towarzyskim 

meczu
‘RZCERCIN, 1S.11. (tał. Wl.) W to- 

wąmąkim «potkaniu pUkanklm 
Arkonla Sr,Męcin — Spartak Wilno 
a:i (0:1), Bramki «dobyli: WmUu» 
dla Spartaka ora» weeotowaki 1 
jedna aemobójMa dla. Arkonli, a«. 

• dxlowu. BUwlcx.. »e. BłOtaciita. i

min, Dla Stall Jastrzębski w 11 
min. 1 Wojnowski w 55 min.

MAZUR: Paslk, skorupa, Poman- 
czuk, Gromelski, Sadowski I, Remi- 
sztwskl, Jałowiec, Sadowski 11, 
Chodkiewicz, Borawskl, Zalęski.

STAL: Szałeckl,, Gąskiewlcz, Ka- 
mlńłkt, Umyniuk .Asulewlez, Koko- 
azewski. Jastrzębski, Kolenda, Ba­
ranowski, Kosiński, Trzebucliowski 
(Wojnowski). . . .

W Mtatnlm, pożegnalnym spotka­
niu o wejście 9n n ligi gospodarze 
rozegrali najlepsze swoje spotkanie, 
Stawka meczu była wysoka, bo­
wiem w wypadku zwycięstwa, Stal 
miała szanse jeszcze wyprzedzeni 
Bałtyku. Goście, włożyli też. w to 
spotkanie maksimum swoich umie­
jętności, Niestety. Mazur był w tym 
tfnlu jedenastką lepszą l iwy ciążył 
zasłużenie.

(0:3), Bramki zdobyli dla WłóknU* 
rza Kurowski 3, Rajnhold, Maty^kj 
Urbański po jednej, dU Broni DO* 
bosi 3 i Antoś* 1. Sędziował LaU" 
rowics z Poznania. Widzów okow
2.000,

BRON: BMmas, Nowak, Miecho­
wici, l.ycizk, nyilak, Gr«egorciy*i 
Polakowski, Donosi, Siwccha, 
Antosi, .

WŁÓKNIARZ: Zuhert, RzMUln" 
skt, Pawntczak, Jakubowski, Mięti*’ 
lik, Wagner, Augustyniak, Urt*n« 
aki, Kurowski, MMysik, Rajnhold.

Do przerwy Włókniarz, grał z «’«• 
trem'; mając cały czas dużą prta* 
wagą zdobył trzy bramki.

W drugiej połowie meczu Broń w 
ciągu s min, wyrównała, * nastąp- 
nie zdobyła prowadzenie. Pod ko­
niec spotkania Włókniarz 
do głosu i zdołał Jeszco 
3 bramki zapewniając sobie W*

h Bałtyk GdynU
1, Stal Włoeławtk
3. Mazur Błk
4» Warmia OUctyn . .
s. UWJUHP

11:1
10:11

141 «41

cięsiwo.
i. Stal Stalowi wota 
1,'Wlńkntew pibtante» 
s, W*w»l Wtrok 

.4. Broń Radom
Polonii Nj»»

IM 
IW 
IM 
1:13 
Ml

»41 
113 
U:M
W
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* zTd?1 Goście górą w niedzielnych meczach
z kontaktami lekkoatletów _ „ _ _ _ * 1:4 w tenisie
ET PRZEJMA telefonistka wy- 1 — A inne planowane mecze? 
H szukała nam w Zurychu — Spotkania z NRF i Rumu- 

miejsce postoju polskiej delega- nią dochodzą do skutku. Poza 
cji na doroczną międzynarodo- tym w ostatnią niedzielą czerw-' 
wą konferencję kalendarzową. | ca powtórzymy mecz z Rosyj- 
Dzięki temu mamy okazję za- j ską Federacją w konkurencji 
mienić kilka słów w wicepreze- tak mężczyzn jak I kobiet, 
tem PZLA Janem Mulakiem, | — Czy w tej sytuacji nasze 
który wraz z Witoldem Gierut- ' potrzeby kalendarzowe zostały 
to reprezentował lekkoatletykę załatwione zgodnie z naszymi 
polską na tej swoistej giełdzie potrzebami? 
kontaktów międzynarodowych. — Raczej tak. Te sprawy

— Jak podają agencje zachód- chcemy jednak omówić na kon- ; 
nie mamy w roku przyszłym fćrencji prasowej, jaką pragnie- 
bardzo znikomą ilość meczów my przeprowadzić tuż po na- 
międzypaństwowych.. — zaczy- szym powrocie do Warszawy.

I ligi koszykarzy PADWA, 15.11 (tel. wl.l. Spotka, 
nie tenisowe Polska — v.lcchy W 
ćwierćfinale Pucharu Króia

namy. Rozmawał Z. Głuszek

Forma Lecha 
przeciętna 

ale wystarczyła 
na Wybrzeże

FO7.NAR, is.u (teł. wł.). Lech ! 
Poznań — GKS Wybrzeże ¢3:51 । 
(33:34). Sędziowali Paszucha 1 Sta- ■ 
warz (Kraków). Widzów nor.ad 1 1.500. *

Lech: Młynarczyk — 28, Pudele-

ra polska 1’lątek, Gą,lorek przegra- 
,a z (lnallsta.nl strefy europejskiej 

1 Pucharu Davisa Pietrangeli
W. Malenswskl, trener Legśl M. r Gwardii nie nie wychodziło, jej 7, Kalas — 8, Wilczewski — 4, tre- I 13, Karbownick! — 7. winiarski. LS- o zwy-

dowolony jest z dobrej gry swej . obrona była nieszczelna (kilka I ner Splsackl. Wasilewski; trener Grójecki. rintwi, ounkt w' niedzielę sko-
druzynj-, zwłaszcza z Bednarowlczi, krotnie jeden lub dwóch koszvka 1 ŁKS mógł wygrać to spotkanie.! po cięVim sooctium "P°.kanlu . pietrangelim 4:6,
I Pawlaka. 1 rzy AZS „siedziało" bez opiek; ! gdyby więcej 1 celniej strzelał. Sparty z Legią trudno było się spo- , "5 l.,p 4.6S sirola. spiesząc się do

Jan Rotter pod ich koszem). rzuty z póldy Tymczasem obie drużyny jak ognia , dziewać od krakowian sukcesu w 1 --•••• • . córKi, oddal Gą-
I-------- - -------- .... ------------- ba, aj rzutów na knsz I stąd ni-: niedzielnym meczu z Polonią. 1 yl-. wobec

ski końcowy wynik. Spotkanie sta- ko w 1 minucie ze rtrzalu Chanka : 0P“"eCzny wynik meczuTwarde Pierniki 
z trudem utrzymały 

zwycięstwo 
w meczu z Pasiakami

niecelne. atak pt 
iy i mało dokładu;

na ciętnym poziomie, ale po raz pierwszy I ostatni prowadzi : 
bardzo zacięte. . li gospodarze. W 1<> min. Polonia,

tie Śląska najlepiej za-; która zagrała dużo lepiej niż i Wi-
j nie Stawinoga byl groźny pod ko-
• szem dla AZS. ale były to jedynie 

Jego indywidualne raczej akcje. ............  —•r............... --------------------------- —------- --------
! Spotkanie nie mogło wlec bvć grali Kaliński i Matysik a u poko- , sla, miała iuż U ©ki.

Interesujące, AZS od pierwszych nanych Jabłoński i Dąbrowski. Bar- —5 i

po raz pierwszy i ostatni prowadzi
11 gospodarze. W 10 min. Polonia, ____ _ -i—-.-, „ii . wi­

brzmi 4:1 dla W<ochow. którzy za- 
Kuahfikowali t>ię do finałowej run­
dy w Sztokholmie, gdzie spotkają

— Zaczęło się od tego — sł.r-; ZURYCH. Na posiedzeniu Korni- ,..... ............ . ........... ..
BZymy w odpowiedzi — że już tstu Europejskiego Międzynarodo-:

J - • - . - -- wej Federacji Lekkoatletycznej za-! -s?a, _.10- Ha«?iav*r
KRAKÓW, 15.11 (tel.

lepszych zawodników 
.kim i Nartowskim.

mając naj-

.sta, miała iuż U ©ki. ' i *tn- ’ n"ni_ STU..cia i Francja.
'połowy* oddala d0 k0*ca Pierw”®!; ‘poźa przewidzianymi programem 

miast Maciejewski, który swą grą, spartanie nastawili się Prav4e i Kwi®1 DOkgalzó"vkiW^
.nie przypominał groźnego Strzelca----------- - — ------------ -----— duie poKazo.KKi. w
(z soboty.

w pierwszym dniu zarówno Cze- 
chosłowacy jak i Węgrzy, z któ­
rymi mieliśmy od dawna umó­
wione spotkania, wycofali się 
z przyjętych zobowiązań. Pierw*

twierdzono zostały rekordy Europy, 
wśród których znalazły ’ się trzy 
wyniki Polaków: Chromika w bie-

— 2. Lewandowski — 2; trener Pą. 
treykont.

3000 m z przeszkodami —

sl wysunęli projekt terminu je-
sicnnego, drudzy twierdzą, że j 

c dojrzeli”... W re-jeszcze „nie dojrzeli”...

8.32,0 i na 2 mile — 8.33,4 oraz Piąt­
kowskiego w rzucie dyskiem — 
57.89 m. Ten ostatni wynik jest z 
maja bież. roku. W tym roku Piąt­
kowski rzucił Już 59.91. ale ten re-

GKS. Czarnowski — 23. 1 
— 19. Pieścik — fi. Jezierski 
Broda — 4, Majewski — 3,

Wysocki

szewski — 2, Wojnarowski; 
Rudelski.

, dziowali Klimaj i Milewski z War­
szawy.

CRACOVIA: Winnicki — 10, Kor- 
pak i Zagórski — po 17, Panasie-*

Toma- 
trener

Korzykarze poznańskiego Lecha 
nie są w dalszym ciągu w formie.

Nieznaczne zwycięstwo 
.. ...........  ślqska w Łodzi

wicz — 13. Odziewa i Roupert — | 
p° 9, Oleszek — i; trener Grochal.) ŁÓD2, 15.11. (tej. wb). ŁKS — 

AZS: O.szewski — 29, Liklersk; ) Śląsk Wrocław 5z:ń4 (21:^2), Sęazio- 
— 13, Kleczkowski — 12, Franci-■ wali Dobrurki I Twardo z Warsza-

M. Wójcicki

Szybkie ataki Polonii 
załamały Spartę

• wyłącznie na „trzymanie” dworne- 
; trowców Wachowskiego i piskana 
J to spowodowało, że TnogJ ..«obie 
pograć” zupę nie swobodnie Bugaj

Po przerwie, gdy przemęczony 
Jaglełłowicz spada za 5 osobistych. 
Sparta wprowadza do gry AmlrowL

raawie dwie pokazówki. W sobolą

tącym tenisistą. Niewysoki, bardzo 
.z-yLłu. g. b, p^duoiJit jaK Se^ura,-  ---------- 4 — 

; oburącz.
Spotkanie niedzielne rozpoczął 

^Skcnecki z Pietrangelim. Gra była

V - ,iea r”* ni- s,l w dalszym ciągu w formie,zultat, lepszy od rekordu .wiata me (Mając w niedzielę za przeciwnika 
został. Jeszcze zatwierdzony. {GKS Wybrzeże iedną ze słabsz-.-ch

Zatwierdzono równie? Kalendarz >drużyn ligowych. koszykarze po- 
Międzynarodowych Imprez na roklznańscy nie umieli sobie z nim! po- — ś—i.* tuujauoue jc ih|h?,cf przysziy. Znajuują w runi - ... «1.-.,™.--;

— W zasadzie tak. Na termin ,P‘

zultacie trzeba było szukać wyj­
ścia pośredniego.

— Czy zdołaliście je znaleźć? mm

lipcowy (w którym przewidzla-
ny byl początkowo mecz z An­
glikami lub Finami) zawarliś- 
my porozumienie z NKD. 10 lip-

odbędzie się w Rostoku

---------- z nim! po- !
। -» -radzić, zwłaszcza w pierwszej po-i 
>01- • Iowie.

upca | Dopiero po zmianie stron Lech 
trojmecz । przyspieszył tempo i zastosował

; NKD — Polska — Węgry, C i 7 lierp- ; szybkie ataki, które z miejsca przv- 
ma spotkanie z Rumunią w Buka- I niosły mu dość poważna orzewake I

1 reszcie, 20 i 21 tego miesiąca nasi punktową. I
. - - Juniorzy walczyć będą w trójme- j W drużynie Lecha wyróżnili się ica reprezentacja tego kraju » Rumunią 1 Czecho>łowacją w , tym razem Świerczewski 1 Blewą- ; 

spotyka się 3V Rostoku z Wę- I araJ 1 Październik» ska, oraz Młynarczyk I Pudelewicz
grami. -My będziemy trzecim i mM-T ynF.'8'2 ą
partnerem w tym meczu
ten sposób 
trójmccz.

. ...... 1 w Komitet postanowił również, te1
zostanie rozeuranr 1 zgłoszenia do przyszłorocznych I xiwiaiiie rozegrany } Igr2ysk olimpijskich przyjmowane

Warszawie ; jako strzelcy, a wzeipt 
ża Czarnowski, Wysocki

będą do 1« sierpnia 1960 r. (PAP)

IM©J0 WSZYSTKIM

Wawelskim Smokom 
nie starczyło sił 

na dobrze grajqcq Legię

Zapaśnicy Korony remisują 
ze Spartakiem Subotica

KRAKÓW, w Krakowie rozegra­
no w niedzielę mledzynarodowr 
mecz zapaśniczy, w którym miej- 
scowa Korona miała za przeciwni­
ka Migowy zespół jugosłowiański 
Spartaka Subotica. Mecz zakończył 
się wynikiem remisowym 8:8, przy 
czym Jugosłowianie oddali dwa 
punkty w wadze ciężkiej bez walki.

ner (NRF) — 4.20,5; tyczka: Kruger 
(Płd. Afryka) — 4.28 przed Lehner- 
tzem (NRF) — 4,10; w dal: Molzber-
ger (NRF) — 7.54 m: 
(Ptd. Afryka) — 1,93

33:36). Sędziowali Raczyński 1 Cze­
kalski z Łodzi.

WISŁA: Wójcik — 23, Murzynow- 
ski — 18. Pacuła — 13, Paszkowlcz 
— 7. Niewodowaki — 4. Llksro — 
3. Wawro i Wężyk — po 2; trener 
Mikułowski.

Weg-
mann (NRF) — 17.17 m przed Botha • —

LEGIA: Pawlak — M, Pstrokoński 
■ 17. Bednarowi.cz — 16. Aren* —

(Pld. Afryka) — 17,01. I 11. Kamiński — 2, Samorzewskl.
Kobiety: ion y: Junker (NRF) —'Długosz. Appenheimer; trener Ma-

kula:
0 m ppł.: Junker (NRF) — 
Bekker (Pld. Afryka) —

(rekord Pld. Afryki); w dal: Jacobi 
(NRF) — 5,75 m.

Tenisiści Szwecji 
pokonali NRF

Pływacki Puchar CRZZ

KOLONIA. Rozegrane w Kolonii 
ćwierćfinałowe spotkanie o Pu­
char Króla Gustawa przyniosło 
zwycięstwo tenisistom Szwecji nad 
NRF 3:2. Ulf Schmidt pokonał 
Niemca Kuhnke 7:5, 6:2, 6:2. a jego 
rodak Folke przegrał z Niemcem 
Sluoklem 6:1, 3:6, 2:6, 4:6. (PAP)

WROCŁAW, 15.11 (tel. wl.). W nie­
dzielę rozegrany został finał pły­
wackiego Pucharu CRZZ w kategb- 
rii juniorów. Pierwsze miejsce zdo­
byli młodzi pływacy Slęzy Wrocław 
93 pkt. przed Polonią Warszawa 68 
pkt. Wartą Poznań — 62 pkt., Gór­
nikiem Katowice — 41 pkt., i Arką 
Gdynia — 40 pkt. j

1 Sobotnie zwycięstwo Wisły nad 
Polonią •! przegrana Legli ze Spar- 
tą jakoś automatycznie typowały 
w niedzielnym meczu Wisłv z Le- 
gią zwycięstwo Wawelskich Smo­
ków. Tymczasem już pierwsze mi­
nuty wskazywały, te Wisła nie 
Jest w stanie skoncentrować się 
i nawiązać walkę z dobrze usoo-
robioną Legią, która 
prowadzi 23:11.

po 10 min.

Wejście Wawry za Paszkowlcza
popr 
któr;

sytuacją
zy zaczynają odrabiać

czerwonych.

Świetnie zagrywa Wójcik zdoby- 
zając w 14 min. wejściami 6 pkt. 

Ciekawsze wyniki: 400 m dow. ! Wisła wyrównuje do stanu 31:31, 
mężczyzn — 1. Stankiewicz, Slęza [ końcówkę w pierwszej połowie ma 
— 4.55,5 : 200 m delfinem mężczyzn j Jednak lepszą Legia, kończąc ją,

Międzynarodowe 
zawody szermiercze 

w Krakowie
KRAKÓW, w Krakowie odbyło 

»ią międzynarodowe «potkanie 
szermiercze, w którym Kokowski 
Klub Szermierczy pokonał drużynę 
francuską FSGT 6:2. Mecz rozegra 
no we florecie mężczyzn 1 szpadzie 
oraz szabli.

KKS przegrał we florecie 4:5. na. 
tomiast wygrał spotkanie w szpa­
dzie 7:2 i w szabli 9:1. Najciekaw­
sze walki odbyły się w szpadzie 
1 szabli, w czasie których szpądziśc: 
KKS Glos i Maciejewski oraz sza­
bliści Zabłocki i Woyda wykazali 
wysoką klasę.

W drużynie francuskiej najlepszy, 
mi zawodnikami byli — florecista 
Llndenfeld, szpadziści Queyroux i 
Moreau oraz szabliści Taillandieu 
1 Wittwer.

(PAP)

Trawiarze Wrocławia 
przegrali ze Śląskiem

POZNAN, 15. 11. (tel. wh). Mię- 
dzyokręgowe spotkanie w hokeju 
na trawie reprezentacji juniorów 
Poznania i Śląska zakończyło się 
niespodziewaną porażką poznania­
ków, którzy ulegli drużyn.e gości 
2:3, prowadząc do przerwy 2:1. 
Przez cały czas gra była wyrówna­
na. a w drugiej połowie doskonale 
zagrał reprezentant Polski, Ziaja, z 
drużyny śląskiej, który dla swego 
zespołu zdobył wszystkie trzy bram­
ki. Strzelcami bramek dla repre­
zentacji Poznania byli Januszke i 
Czajka.

Spence 46,1 na 440 y
.TOHANNESBURG. mieście

Bloemfomein odbył się kolejny mi­
tyng lekkoatletów NRF. odbywają­
cych tournee po -Pid. Afryce. Pod­
czas zawodow świetną ■ tormą wy­
kazali się dwaj biegacze południo- 
wo-afrykańscy. Malcolm Spence wy­
grał bieg na 440 y w czasie 46,i 
sek., us.anawlając nowy rekord 
Imperium Brytyjskiego. Jego rezul­
tat jest zaledwie o 0,4 sek. gorszy 
od rekordu świata na tym dystan­
sie, należącego do Amerykanina 
Glenna Davisa. Również jego rodak 
Gert Potgieter, który jest rekordzi­
stą świata na 440 y ppł. (49.7). uzy­
skał na tym dystansie /świetny: wy­
nik 50,2 sek. '

W czasie' mityngu Niemcy wygrali 
8 z rozegranych konkurencji, a za­
wodnicy Pld. Afryki — 5. Zwycięz­
cy poszczególnych konkurencji:

100 yrGamper (NRF) — 9,8; 880 y: 
Adam (NRF) — .1.51,1; 1 mila: Bren-

TOTEK
KOMUNIKUJE

PP Totalizator Sportowy zawia­
damia. że na zakłady piłkarskie 
na dzień 14.XI.1959 r. wpłynęło 
251.071 rozwiązań. Zgodnie z regu­
laminem na nagrody poszczegól­
nych stopni przeznaczona jest kwo­
ta 251.071 zł.

W zakładach stwierdzono: 32 
rozwiązania z 12 trafieniami — wy­
grane po zł 2.615, 460 rozwiązań z 
11 trafieniami — wygrane po zł 
131, 3407 rozwiązań z 10 trafienia*

Na specjalny konkurs Toto-Lotek 
na dzląń 15 listopada br. wpłynęło 
ogółem 7.211.850 rozwiązań. Zgod­
nie z regulaminem na wygrane 
wszystkich stopni przypada kwo­
ta zł 7.211.850. Losowanie konkursu 
Toto-Lotek w dniu 15 listopada od­
było się w Warszawie w Hall 
Gwardii o godz. 13.00 w przerwie 
meczu bokserskiego Warszawa — 
Westfalia, gdzie wylosowano na­
stępujące dyscypliny sportowe: 
nr 5 — bieg na przełaj, nr 15 — 
koszykówka, nr 18 — maraton, nr 
28 — rzut oszczepem, nr 41 — szy­
bownictwo, nr 43 — trójskok oraz 
dyscyplina dodatkowa nr M — 
pływanie.

Kolejne losowanie konkursu To­
to-Lotek w dniu 22 listopada br. 
odbędzie się w Nowej Hucie pod­
czas zawodów bokserskich.

Stankiewicz — 2.43.0; 200 m klas.
mężczyzn — Kujawa, Warta — 
2.53.8; Drugie miejsce w tej konku­
rencji zajął utalentowany młody 
pływak Mikołajczyk z Arki Gdvnla 
z czasem- 2.55,6; 100 m- dow kobiet 
— Tykierka, Slęza — 1.11,8; 200 m 
klas, kobiet — Jagodzińska,

wynikiem 36:33.
kończąc ją,

Slęza

Po przerwie walka jest równo­
rzędna. Wisła w 32 min. uzyskuje 
nawet prowadzenie 38:54. Wtedy 
jednak wchodzi za doskonale gra­
jącego Paszkowlcza Pacuła, .który 
po przebytej ostatnio chorobie Jest 
wyraźnie nie w formie. W 2 min. 
później zaznacza się już wyraźna

Pożyteczna narada 
warszawskich kolarzy

Warto pochwalić Inicjatrwę Za­
rządu Warszawskiego Okręgowego 
Związku Kolarskiego w sprawne 
zwołania narady aktywu kolarskie­
go stolicy. Okręg ten — według 
oceny Zarządu PZKol. — przodu­
je wśród 16 pozostałych, co wca­
le nie oznacza, że jest wzorowy. 
Spadek frekwencji zawodników w 
wyścigach w porównaniu z latami 
ubiegłymi, notoryczne wycofywa­
nie się kolarzy na trasie, brak tre­
nerów i Instruktorów orae nie za­
wsze właściwa ich postawa moral­
na — oto tylko niektóre z bolą­
czek stołecznego kolarstwa.

Na wtorkowej naradzie te właś­
nie tematy były przedmiotem dys­
kusji. Głosów w dyskusji nie było 
zbyt wiele; być może iż fakt 
pierwszej tego rodzaju narady o- 
nieśmielał licznych działaczy, tre­
nerów I zawodników, jednak ze­
brano sporo materiału, którego 
dostarczyli w .przeważającej mie­
rze przedstawiciele Gwardii.

W . wyniku narady Zarząd 
WOŻKol. przedsięweżmle szereg 

•zmian regulaminowych, mających 
na celu podniesienie dyscypliny w 
wyścigach. Ściślejsza niż dotych­
czas łączność Okręgu z klubami, 
ma być zapewniona przez wspólne 
zebrania, na których odbywałyby 
się pogadanki na tematy sportowo- 
wychowawcze. wymiana myśli i 
szkoleniowe pokazy filmowe. Te-, 
go -rodzaju; zebrania niewątpliwie 
przvczynią się dó większej aktyw­
ności klubów i usprawnią wzajem­
ną działalność.

przewaga Legii, która obejmuje
prowadzenie i x każdą minutą po. 
większa różnicę. Świetnie gra w
tym końcowym okresie Pawlak,
zdobywając punkty te strzałów

Mikułowski ddzi
przyczynę porażki w odprężeniu 
po ciężkim meczu z Polonią. Wy­
różnia w swojej drużynie Wójcika

cza, który ożywia grę gospodarzy, j iadna ,'ciekawa PuoHcznŚś?
N-0-wWu.a - Polom» w,« min. Polonia prowldzl ; obiek-ywna , i żywo., reagu-
(29:40). Sędzmwali Korwin 1 Han- ! -dwudziestką” (39:39 > przewagę s । "
•• --- ’ "'«łymi odchyleniami utrzymuje । ‘V

>ńęa zawodów. _____

„,e-„ i-,i. bardzo iaons i ciekawa, ruontznusv
!?•.’>«!! w 28 min. Polonia prowadzi ;

- -'-.is okazji ao oklasków.
-------- ------ ----------- ' ------- ------------ i Gra podwójna w sobotę wypadła SPARTA: Muszak — 21, Jagiełło- ido końca zawodow.----------------------- 'lwiej niż się spodziewałem. W dru-
’icz — 11. Amirowlcz —• 10. Chanek ; końcówce h^51” Polski gra na , . serie „sra naSM nawiązała wy- 
■ 8. Kossek - 6, Lelek - 6. Wło- I była o krok ód

• darczyk — 4, trener Wojewoda. ' , brav,a za szybki : zdobycia seta. P.ątek świetnie ser-
POLONJA: Wichowski — 28. Za- ; «“l polonls.ó v. 1 m aj a Gąsiorek zademonstrował

górski — 20, Bugaj — 14, Piskun — K- PnsZKarzewiCl ‘szereg doskonałych re.oumow.
_____________ ___ ——_____________ _ _______________ —_____ _ ___ ! Wsz\.-tko to jednak nie wystarczało 

na precyzyjną grę Pietrańgelego 1

KRAKÓW. 15.11 (tel.
srok i Waczyński — po 10, Wiś- wy. Widzów komplet (800 osób). _____  
niewski — 9. Felski — 6 Wójcie- i ŁKS: Dąbrowski — 22, Jabłoński ' kiewic: 
chowski — 2; trener Kucza. t— 10. Skrzeczkowski — 10. Macie- —

— Grają Jak dzieci — określił po- I jewski i Kwapisz po 3. Kuligowski 
ziom swoich pupilków wiceprezes;: Śmigielski po 2. Kaczmarek: tre-
sportowy Cracovii
Może było w tym nieco przesady 
dosłownie ojcowskiej (koszykarz 
Winnicki jes. synem wiceprezesa). ,

Winnicki. ' ner Kulesza.
ŚLĄSK: Kasiński —18. Świątek —

11, Frelkiewicz — 9, Ma^sik —

kie robiła
krakowskiej ta- i 
nie w pierwszej '

połowie, zwłaszcza że AZS zagry- , 
wał chwilami koncertowo. Po 
przerwie Cracovia gra dojrzalej i 
w loku meczu zmniejsza różnicę 
do 10 pkt.. a na półtorej minuty 
przed końcem nawet do 5 pkt.

— To zmniejszenie przewagi Je« ■ 
także wynikiem słabszej gry w 
drugiej połowie meczu moich 
chłopców — stwierdził trener AZS

Siedem dali piłką
przeciwnikowi dosłownie do rąk.

W ostatnich 5 min. spotkania gra 
nabrała rumieńców. Boisko opusz­
czają za osobiste Franciszek i Woj­
ciechowski, ale AZS zdołał utrzy­
mać przewagę punktową. Najlepiej 
zagrali Felski i Likierski, a w 
pierwszej połowie Olszewski, strze- ; 
lający niemal bez pudła.

W Cracoy.l mogli zadowolić Pa­
nasiewicz, Odziewa i Winnicki.

Wrocławskie Kaktusy 
bez kolców 

AZS zwycięża 
wysoko w stolicy

AZS AWF, WAWEL i POLONIA
bez porażek

w I lidze koszykarek

Spotkanie odbyło się w bardzo 
przyjaznej atmosferze, sędziowania

dzo często chylne. Sala 
wszystkie trzj

• pełna. 1 to również dodało temu 
i spotkaniu rumieńców, brakujących

W II ligach 
koszykówki

! W niedzielnych Ę^otkanlaeh S 
i mistrzostwo II ligi koszykówki 
j drużvn męskich padły następująco 
! wyniki:wyntKi:

Grupa A: Slęza Wrocław7 — Gór- 
! nik Wałbrzych 51:47 (26:23). Lech 

Pcrznań 61:59Uf drugiej kolejce rozgrywek wtsla: Górką —
I ligi koszykówki drużyn _ ,, Kolasa’. : Jas wsKazuje sam wyruK, war-1 — ■—■■

kobiecych nie zanotowaliśmy GWARDIA: Bogdanowicz — 17, [szawianki były bezkonkurencyjne łonu Leszno 89:40
żadnych niesondzianek Tedvnin Karska — 10, Janiszewska — 7, Wl-; 1 niedoścignione dla łodzianek, któ- Gdańsk — OlimpiaJeaynl* durska - 4, Białek - 2,- WUska re wystąpiły bez swej najlepszej (35:29).
na uwagę zasługuje wjzsze od _ J. zawodniczki Żylińskiej. Popisową |

| spodziewanego zwycięstwo Po- Początkowo przewagę mają gwar- WSw”^r.J L Warta PoznańInnii na/ł niimnła T>n_ ! rfzistkł. któr* nrzpz cały czas DFO- OlesieWICŁ W -CSOOl ŁKS q Snńinia Gd.

17. Kubik — 17, 'Jagiełło ! Maciejewska po 4, Tom- 
— 2, Sheybal czyk, Przepałkowska.

Jak wskazuje sam wynik,
j II Poznań — AZS

Foanań — Po. 
(57:30), spójnia 

Poznań 70:55

WARSZAWA, 15.11. AZS War- ‘lonii W-wa nad Olimpią Po- dzistkl? które "przez cały cza»Ł pro- 
uiwa — Gwardia Wrocław 19:3» i znań Na ogół wszystkie snot- iwai3z^. Dopiero po przerwie hra- (41:20). Sędziowali Szmelter i Szosy-, ogo1 WSZJSlKie spot kowianki wzmocniły tempo i od 
L., ’ m.J_ikania stały na miernym rmzin-'stanu 35:33 objęły prowadzenie nie

wypuszczając już do końca meczu 
inicjatywy. W zespole krakowskim 
najlepiej wypadły Górka i Kubik.

gief-~<Jbaj z^Gd^ńsića.” Widzów | kania stały na miernym pozio- 
ok. 500. j mie, dobrą formę wykazywały
Naruwskl — ‘ 25^^tkcwskl — 18.' Itj koszykarki AZS AWF 
Czapski — a, Kowalczyk — 5, | oraz częściowo Wawelu Kra- 
Biauth — 2. Lechowski — 2, Kubi- i ków i Lecha Poznań — jednak 

~ 2' Niciń,ki; trener OIe5ie ' drużyny te miały słabych prze-
GWARDIA Wr.: Stawtnoga — 26, i ciwników.

Kopeć — 11. Babiński — 6. Szczę­
śniak — 2. Świca — 2. Mach — 1. ] 
Wójcicki — 1. Mie/*..... . ’ '
Klocklewicz; trener Piechura. j

Po sukcesach Gwardii z poprzed- ; 
niej niedziel! nad Wisłą 1 Spartą 
we .Wrocławiu, trudno było przy­
puszczać. że Wrocławskie Kaktusy 
zaprezentują się tak słabo w sto­
licy. AZS przecież nie zachwycał 
ostatnio swą formą.

Tymczasem gospodarze sprawili 
'Istny" pogrom przeciwnikowi, a 
wynik mógłby s powodzeniem 
przekroczyć „setkę", gdyby AZS 
przyłożył się w końcówce nieco 
więcej do gry, gdyby trener Ole- 
siewicz, słusznie zresztą, nie wpro­
wadził do boju swoich rezerw.

Akademicy w przeciwieństwie do 
meczu sobotniego ze Śląskiem za­
grali nie tvlko dobrze w obrorrie, 
ale również 1 w ofensywie. Szyb­
kie ataki szły jeden za drugim, a 
poparte na amianę celnymi rsnta- 
mi z półdystansu dały tak wysoki 
wynik. i

— ’ Mach — i i Aktualna tabelka 
Miodowski - l jMt następująca:

rozgrywek

3.

8.
9.

10.

AZS AWF 
Wawel Kr 
Polonia W 
Lech Pozn 
Olimpia P 
Wisła Kr 
ŁKS Łódź 
Gwardia W 
Drukarz W 
AZS Wroc

2
2
2

0 
0
0

najlepsza była Pabiańczyk U.
(MW)

2. Spójnia Gd.

0 
0 
0

2

2

3
3 
3
3
2
2

142:
108:
99:

101:
89:
89:

74
59
85
81
89
91

75:108 
73: 85 
63:111 
69:125

0 10 punktów

Polonia zwycięża 
groźny zespół Olimpii

Wysokie zwycięstwo 
mistrza 

nad beniaminklem

3. Lech II Pozn.
4. AZS Poznań
5. Górnik Wałb.
6. Olimpia Pozn.
7. Slęza Wr.
8. Polonia Lesz.

3 
2
2 
2

0

2

3 
3

5 
5

275:191 
270:222 
254:270
223:197 
245:236 
228:243
177:240 
229:306

WARSZAWA, 15.11. Polonta*W-wa 
— Olimpia Poznań 52:40 (22:21). Sę­
dziowali Kapcia (Kraków) i Koch 
(Brwinów). Widzów 150.

POLONIA: Loth-Nowakowa — 21, 
Jaworska — IR, Marmułowska — 7, 
Kowalczyk — 4, Forysiak — 2, No- 
sel, Zdanowska.

OLIMPIA: Zawal — 13, Ostańska 
— 11, Sikorzyńska — 8, Woźniak — 
6, Mazur — 2. Hadyńska.

Spotkanie na przeciętnym pozio­
mie, oba zespoły popełniały wiele 
prostych błędów. Polonia zwycię­
stwo swe zawdzięcza celniejszym 
rzutom z półdystansu, w których 
celowaja Loth Nowakowi. Olimpia

KRAKÓW, 15.11 (tel. wł.). Wawel 
Kraków — Drukarz Warszawa 75:28 
(33:16). Sędziowali Michaś i Bla­
szczyk z Poznania. Widzów około 
300 osób.

WAWEL: Pabiańczyk —25, Lipow­
ska — 14, Szostak — 14. Rospądek 
— 8, Kowalska — 6, Kubica — 5, 
Dąbrowska — 2, Łysak, Owoc.

DRUKARZ: Zientarska — 12, Ra-

Grupa B: Lublinianka
W-wa — Start Lublin 78:46 (38:24), 
Społem Łódź — Zawisza Bydgoszcz 
82:59 (29:35), Górnik Zabrze — Le-
noprzedniej niedzieli:
Łódź — Start Lublin €

1. Społem Łódź
2. Górnik Zabrze

tajczak — 6, Urban — 3. Kowalska j 3 Legia Ih W 
- 3, Calińska - 2, Rogowska - 2.1 7 nL-
Siemińska, Jackowska. j Zawisza Bjdg.

Oba zespoły dzieliła różnica klasy 5- Kolejarz Lodź 
i chociaż krakowianki dalekie są od 16. Start Lublin 
mistrzowskiej formy odniosły bar- | 7 a?c AWF W 
dzo wvsokle zwycięstwo. i ń r 7 ,... ---- . .. 8. Lublinianka

3 
2
2 
2
2

Kolejarx 
66:62 (39:33).

0

2 6

2 
3

6
5

, ■ ------. Zdecydowaną przewagę 1-------
Wisła lepsza od Gwardii uzvskaia dopiero od 6 min. II poło- VVI91U Itzpa&u UU uwuruil wy gry> Na wyróżnienie zasłużyły:

-------- ----------------------- — -------w drużynie zwycięzczvń vryrói- 
nte potrafiła skutecznie rozbić obro- nić należy Pabiańczyk i‘Lipowską, 
ny strefowej Polonii.-----------------------Drukarz zaś miał najlepsze zawod-

j Polonia ; niczki w Zientarskiej i Rogowskiej.

KRAKÓW, 15.11 (tel. wŁ). Wisła
G’'™'1*» W-w> SJ:,2 limpil. (szer.) 

(19:23). Sędziowali Powałowakl 4 
Beyer z Poznania.

Loth-Nowakowa, Jaworska z 
nil oraz Zawal 1 Sikorzyńska

Polo- Lech wygrał 
we Wrocławiu

W spotkaniach o

Na lodowiskach I ligi
AZS AWF 

gromi łodzianki
Ł0D2, 15.U. (tel. wł.). ŁKS

WROCŁAW, 15.11. (teł. wł.). 
Wrocław — Lech Poznań

Łódź

AZS

Legio wygrała 
z Podhalem

Legia —

Zespół mistrza Polski zdawał alętkładnlk, Świstak, Wróbel, Górny, 
być przekonanym, że zwycięstwo Cebula, 
przyjdzie mu zupełnie gładko, a .7. ___START- T»>1» T««Vs n„,..

281:244 
248:230 
265:264 
242:246 
247:251 
228:260 
238:254 
205:225

mistrzostwo TI
ligi drużyn żeńskich, uzyskano 
wyniki:

Grupa A: Spójnia Gdańsk — 
AZS Poznań 57:43 (29:17), Slęza 
Wrocław — Energetyk Poznań 49:47 
(28:26).

1. Spójnia Gd.
2. AZS PoznańW Za^«kowski 11 3’ Slęza wrociaw 2 1 5

: Zaliński z Łodzi.
AZS: Warmus 7. Janus — 8, i 4. Energetyk Pozn. 1 3

AZS AWF: Olesiewicz — 34, Stein 
I — 11, Beyer — 8, Sltkowska — 5. 
iMiguła i Węgrzynowicz po 5, Dob- 
• rocka — 4.
, ŁKS: Pabiańczyk II — 13, Szym-

3

179:128 
143:126 
135:134
161:195 
90:127Mierzejewska — 5, Olchowy — 5. [ 5. Gwardia Wróci. 0 3 

Markocka — 4. Lityńska' — 4, Lan­
ge — 3. Czapkowicz: | Grupa B: Warszawianki

LECH: Koga — 2«, Soińska — 12. j Łódź 44:49. (17:17), wvrriku
Raiajczak — 9, Siwek — 8. Jęsiek | nia Polonia Bytom —-AZS ______  

15 1 nie podajemy, gdyż nie otrzyma-
Tylko przez pierwsze 10 min. to-j liśmy go od naszych --------- -- ----

czyla się mniej więcej wyrówna-, korespondentów, 
na gra. Potem w-yrażną przewagę 
osiągnęły Już koszykark; Lecha ।, v ,
wygrywając pewnia różnica aż 22 ,1- LHSZa l^raKOW 
pkt. Mecz był mało ciekawy 1 stał 2. AZS Kraków 
na średnim poziomie, a większość । a 7 ńr)ź
punktów zdobyły obie drużyny z ' ... , . ,
dość prymitywnie rozgrywanych 'Warszaw.anka 
ataków pozycyjnych, (asz) ; 5. Polonia Bytom

— AZS 
spotka- 

Kraków
Chłodzińska II; kiewicz katowickich

jednak, mimo wyniku 5:0. tak niej «TART: Pala. Laska. Buras. Her- 
było. Górale nie tvlko wytrzymali 1 y** Czech, Karol Fonfara, Kretek, 

c (chzĆ Sitko, Poczwa, Czaja,
już od dawna - bardziej „najeżdżo- jH^ostek, Wycisk, Pierońezyk.

co więcej podziwialiśmy ; Choć start pr2egrał niemal w 
u nich dobrą grę obronną. Trener dwucyfrowym stosunku, to jednak 
Csorich rozumnie ustawił swoich $pjsał się lepiej niż można się bvło 
mtnłMw rfn likwidowania wszvst- l tego spodziewać po drużynie, która

। oytp. trorfłie nie iviko wytrijiimij ~~------
Podhale (N. Targ) 1:8 (3:«, i mecz kondycyjnie (choć Legia jest Jj*“rnan,

1:0, 1:0). Bramki zdobyli: Kurek 2 
oras Burek, Zieliński i Skotnicki 
po 1. Sędziowali Wycisk (Katowice) 
i Kowalski (Toruń). Widzów 3000.

Koszykarze ZSRR 3 
2

0

LEGIA: Kocząb, Olczyk. Małek,
Bromowicz, Janfczko, <____ _
Stankiewicz, Jeżak, Skotnicki, Bu-

<. Małek, pupilów do likwidowania wszyst- 
Gosztyła, kich zapędów legionistów na nie-

rek, Roźeń, Tyllszczak, Zieliński.
PODHALE: Pabisz, Chmura, Mi­

kołajski, Różański, Thomas Kra­
marz, J. Bryniarski, Chudoba, Ge- 
bel. K. Bryniarski, Mazgaj, Kowal­
ski, Szlendak, Kilanowicz.

Przenikliwe zimno, jakie zjawiło 
się w- stolicy w dniu 15 listopada, 
dało znać, że najwyższy czas koń­
czyć z sezonem piłkarskim i zaczy­
nać hokejowe boje. Dlatego też, mi­
mo tak trudnych dla kibiców wa­
runków, ńa Torwar przybyła, jak 
na początek sezonu, dość poważna 
ilość kibiców, którzy nie zawiedli

bieskiej linii.
Trzy z pięciu strzelonych bramek 

padły z solowych zagrywek, co po­
twierdza raz jeszcze fakt, że Podha­
lanie rie dali Legii montować skład­
nych akcji zespołowych. Stojący 
zawsze z rozwartymi nogami bram­
karz Pabisz zawinił 3 gole, choć 
były momenty, że wywoływał na 
widowni burze oklasków wspania-

doznała poważnego upływu krwi. 
Mimo ubytku Andrzeja Foniars.i
Koniecznego i Gburka, Start zmon­
tował dość wyrównany skład, ma- . 
jący wszelkie szanse na utrzyma-1

przed wyjazdem
do USA wygrywają

w Rydze
nie się w I lidee, Baildon wygrał'.......................... . , ,, _ _ '
pewnie, niemniej końcowy rezul-| RYGA, 15.11 (teł. wl.). Przygoto- 
tat nie odzwierciedla wiernie tego.; d° tournee po USA re-
co działo sie na tafli. Gra hvla ra- | prezentacja męska ZSRR w koszy- ; 
czej wyrównana, z tym jednak, iżikówce rozegrała w Rydze dwaj 
bardziej rutynowana drużyna zwy- J spotkania, w których pokonała w 
cięzców lepiej radziła sobie w sy- i sobotę zespół ASK Ryga 73:50 
tuacjach podbramkowych. Baildon ! (31:22), a w niedzielę drużynę

łymi paradami przy groźnych mo- 
mantach zamka wokół własnej . tuacjach podbramkowych. ______  . . -
bramki. {najlepiej zagrał w pierwszej ter-169:55

Oczywiście w sumie mecz był na I cjjt strzelając wszystkie bramki z 
poziomie początku sezonu, ale gdy- I popisowrch zagrań całego ataku, 
by goście mniej „szanowali" bram- ’ Mecz był żywy 1 stał na zadowala- r,-1-- 4 ...—im 4-^-«^« jącym poziomie.

(38:35).
VEF

0

2 
2

2

152:128 
133:118
123:144
134:138 
84:102

Druhowie, szukajcie torów!

POGOŃ Szczecin zwycięża LEGIĘ
i zostaje w ekstraklasie

: DOKOŃCZENIE ZE STR. 1 ;

temu Odra Opole, a w nledrie- 
lę Stal Sosnowiec. Obydwie 
drużyny wykazały dużą doj­
rzałość, odporność nerwową > 
przede wszystkim ambicję. O- 
bydwie na początku roku nie 
ukrywały swoich zamierzeń jak 
najszybszego powrotu do I Li­
gi, Obydwie cel osiągnęły.

Witamy opolan i sosnowiczan 
w ekstraklasie, życząc Im wiele 
sukcesów.

W niedzielę przeZywsllłmy Je«- 
cze Jeden wzruszający moment. 
Podczas meczu Ruchu z Wisłą» ze­
znał się z zieloną murawą, ze «w»i- 
mi kolejami, z dziesiątkami kibi­
ców nasz najsławniejszy 1 
szy po wojnie piłkarz Gerard Cieś­
lik. Postanowił on więcej nie wy- 
stenować w charakterze piłkarza 1 
poświęcić się pracy

Zegnamy Cię, Gerardzie, dzięku­
jemy Ci za przeżycia, Jakich nam 
wszystkim przysporzyłeś, za piękną 
i zawsze ambitną grę, za bramk*. 
które zdobywałeś w ąposób mi­
strzowski. Dziękujemy C» zawszyst- 
ko, co zrobiłeś dla ©niskiej piłki nożnej. Nazwisko Twój® 
nieraz figurować 
artykułów, bowiem '?jako trener, będziesz odnosił rów­
nież wielkie sukcesy.Powróćmy, do sytuacji w ligach. 
W II lidze jrupę północną 
czają: Piast Nowa Buda i x_omo 
rzanin Toruń; grupęWalter Rzeszów 1 najprawdopodob- 
niej Szombierki. Cała czwórka to 
usłużone drużyny, któr.ji\tvowin- 
ny zbyt długo pędslć żywota trze- 
cloligowców. , ...

I wreszcie jeweie J»ń«n 
nok. Trzecim henlamlnklem II 
Jest Bałtyk Gdyni». Czekamy Je»^ 
eze na czwartego, który 
z trójki — Stal Stalowa;Wolą, wa- 
wel Wirek, Wlókniar» Pabianice.

■ Nit rozstrzygnięta została sprawa 
tytułu króla strzelców. Pohl -i Li­
berda zdobyli po 21 bramek i mu­
sza podzielić się tytułem.

Jeszcze jedną kolejkę meczów 
mają do rozegrania kluby II h?1 1 
jedną grupę rozgrywek o wejście 
do II ligi. Za tydzień opustoszeją 
boiska, zaeznie się sezon Umowy, 
sezon' odpoczynku I rozważań nad 
tym, co wydarzyło się w naszej pił­
ce w .minionym okresie czasu.

Tabela strzelców
21 — Pohl, Liberda 
K — Norkowaki
14 — Soporek .
9 - Kallnowikl, Klelec, Gawrob- 

■kl, Brychexy, Kempny, Porrreha
i — Adamczyk (Wisła), Marciniak, 

Sykta
7 — Błażejewski, Tramplsa, Lerch, 

Manowaki, Dybała, Hachorek. Basz­
kiewicz, Szymborski, Adamczyk 
(Łechla)

I — Fojclk, Wilczek, Ganiaj, Le­
wandowski, Armknecht, Kowal

s — Mlelnlezek, Pala, Kościelny, 
Polok, Frąckiewicz, Jankowski, 
Lentner

4 — Kogocz, Machowski, Kowalec, 
Saas, Szmidt, Oilizlo

1 — Każmierczak, Jezierski, Hll- 
wa, Durnlok, Kasprzyk, CleUik, 
Faber. Gasz, Łysko, Komaia, Eb. 
szarzy ós ki, Kowalski (Bydg.l, są­
siadek,

2 — Czeeh, Kowalski (Zabrze), 
Wieteski, Flak, Gadecki, Bem, 
Śmiałek, Kawula, Malarz, Jarczyk, 
Piątek, Stachowicz, Krawczyk, Pi­
lot1 — Gawlik, Szaleckl, Piec ka, 
Sarna, Szyndlar, powieki, Apole- 
wicz, Paczkowski, Matuszkiewicz, 
Nowak, Ciupa, Zientara, Strzykal- 
ski, Nowara, Boguszewski, Dzla- 
deś, Jcdrzejezak, Bochenek, Dem- 
bowy, Połoninę, Jabłonowski, Ba- 
kuła, Jawonki, Kraany, KonopOl- 
■ki, Luslna

t — samobójcze.

kę Kocząba i strzelili choć jednego 
gola. co im się w sumie należało, 
to zmusiliby na pewno mistrza Pol-
ski do jeszcze lepszej gry. Po tym 
spotkaniu można przypuszczać, że 
z Podhalem należy się w tym sezo­
nie b. liczyć, a na własnym lodowi­
sku będzie ono groźne nawet dla 
Legii i Górnika.

Na wyróżnienie u zwycięzców w- 
służyli przede wszystkim Kurek 1 
Gosżtyła, którzy jeszcze nie maja 
dużej pomocy ze swego środkowego 
1 cięgle nim dyrygują oraz Koeząb 
i momentami trzeći napad. Podhale 
było zespołem wyrównanym 1 je­
dynie wybijał się kierownik I ata­
ku Józek Brynlarskl. W. D.

9 bramek Górnika
KATOWICK. 15.11 (tel. w».). Gór­

nik Katowice — Cracovia 9:0 (3:0, 
1:0, 5:0) .Bramki strzelili Milota — 2,

Kondycjo ŁKS 
zwyciężyło

W turnieju 
siatkówki 
w Pradze

Th ŁUGO myślell działacze sportu . 
** saneczkowego nad sposobami 
spopularyzowania swej pięknej, I 
lecz niezbyt powszechnej dyscypl4-! 
ny. No i wreszcie — znaleźli na- i 
der obiecującego współpracownika. । 

i Kto jak kto, ale właśnie Związek ) 
; Harcerstwa Polskiego, skupiający ' 
; około 600 tys. młodzieży, może o- { 

degrać w tej sprawie decydującą ;

Ł6DZ, 15.11 (tel. wł.) ŁKS — Po- ; 
morzanin Toruń 5:4 (2:3, 1:1, 2:9). 
Bramki zdobyli: dla ŁKS Filipiak 
2, Chodakowski. Baranowski i Łu- 
siak po 1. Dla Pomorzanina: Zieliń­
ski 2, Żurawski i Zebrowski po 1. 
Sędziowali Rybicki i Romanowski 
z Warszawy. Widzów ponad 3 tys.

ŁKS: Kacperski (Wierzchowski), 
Chodakowski, Lach, Stachurski,

pierwsze miejsca 
zajmują 

drużyny Polski
PRAGA, 15.11. W niedzielą

kończył się w Pradze międzynaro­
dowy turniej siatkówki drużyn a-

Jończyk, Wróbel III, Wróbel II, Ko- -iniewski), 
nieezny, Trójca. Małysiak 1 Andrzej Jakowski,
biriski.

Sędziowali Haras» 1 Ry-
GÓRNIK: Śpiewak, Trójca, Joń­

czyk, Zawada, Reguła, Małysiak, 
Wróbel II, Wróbel III, Milota, Wil­
czek, Ogórczyk, Zawadzki, Andrzej

Karbowski, Filipiak, Baranowski, 
Parzynowskl, Łusiak, Zydlewicz, 
Kowalewicz, Trzciński, Zieliński, 
Mrówczyński. i drużyn męskich

POMORZANIN: Tulidzlńskł (Wl-1 pierwsze miejsce zajęła akademic-
Kędzierski, Polak, Ko-1 ka reprezentacja Polski, która w 

laKowsKt, Bednarski. Zebrowski, i decydującym o dwóch pierwszych 
Dybowski, Zieliński, Wieczerza, Zu-1 miejscach spotkaniu przegrała z a- 
rawski, Zmorzyński. i •—1—ren

kademickich. W których barwy I 
[ Polski reprezentowały zespoły AZS ! 
I AWF Warszawa.

ŁKS muilał się mocno napraco­
wać zanim udało mu 8ię pokonać 
Pomorzanina. Wikutek błędów, po-

i kademicką reprezentacją CSR 3:3. 
ale uzyskała stosunek setów 11:4

pełnionych przez łódzką defensy­
wę, a w tym i samego Chodakow­
skiego, goście Już w 7 min. prowa­
dzili 2:0. W tej sytuacji trzeba było

Fonfara, Konieczny. 
CRACOVIA: Mruk, Szwabentan, 

| Zbożeń, Kaleta, Montean, Radwań­
ski, Korzeniak, Dutkiewicz, Ctolą-- 
bek, Drożdżewiez, Preuwr, Ł»Put-&

Wynik meczu mówi o w»zy«tklm. I ™"ln frai 2?*™ '
Wicemistrz Polski nie natrafił w | £» n»Da*tn"-‘
Cr»covll na groźniejszego przeciw- inika. który jedynego wartościowego I Dtbowiklm 1 Zebrowskim.

(CSR 11!6).
W konkurencji drużyn kobiecych 

bezapelacyjnie pierwsze miejsce 
zajęły siatkarki Warszawy wygry­
wając w ostatnim meczu z Brnem 
3:0 (15:11, 15:7, 15:5), Drugie miej­
sce zajęła Bratysława, trzecie Prar 
ga, czwarte Brno.

Pozostałe wyniki ostatnich dni 
zawodów były następujące:

w konkurencji drużyn męskich: 
Polska — Bułgaria 3:1 (14:16, 15:9,

^h^mEizu^ wysiłków ! IS:7, 1S:11), Polska
drużbę Sd zwyclę- (15:9. 15:». 1S:I), rei aruzvne oa wyiizej ___  ’_ i-auVum

gracza miał w ----- ...-----
ratującym swą drużynę od wyższej 
porażki. Bramkarz Cracovii wyka­
zał jeszcze raz, iż Jest zawodnikiem 
zasługującym na uwagę. Górnik na 
tle słabego przeciwnika nie wypad) 
najlepiej. Ataki miały spore trud­
ności z forsowaniem Hęsp-rjcko
gra,łące,1 defensywy gości, (Jb)
B-ko masz 29

9 krążków 
w siatce Startu

Bali'

Francja 3:0

stwem gości 3:2.
W drugiej tercji gra jut się 

znacznie wyrównała i wynik remi-; 
sowv jest najwierniejszym odzwier­
ciedleniem układu sił na lodowisku.

KATOWICE, Ku (tel. wl.) -3- 
<1on Kutowiee — 8t*rt Katowice 
9:1 (4:1, 4:1, 1:0). Bramki dla Balldo- 
:n: strrellli: Jcdryaik 3, Górny, Wa­
cław, Swiatak, Wróbel, Poldadnlk, 
Skaba 1 KaazyAakl, a dla Startu: 
Plerończyk. Wyciak I Sitko. Sędzio­
wali Kwapień 1 Weltke a

RAII.DON: Ledwi», SkAnki, Kio- 
■ka, Moroń, Skab, Wacław, Dalad-

Jąca' pi 
3:2 (15:- 

W koiWereeBi

repr. CSR startu-

Harcerzy nie trzeba było długo 
namawiać. Sezon zimowy jest dla । 
tej organizacji na ogól trudny, dla. | 
tego propozycja przyjęta została z , 
otwartymi rękami. Saneczkarstwo , 
stało się z miejsca akcją nr 1 har- ’ 

cerskiej zimy. Od razu powstał sztab 
tej akcji, wydaje się specjalny biu­
letyn pt. „Kulig”, w którym ?a- ' 
neczkowi . fachowcy — działacze ! 
związku, udzielają wskazówek l rad. j 
jak budować i przygotowywać -to- • 
ry, jak organizować-*.awody lip.

W chwili obecnej bojowym zada- ! 
niem druhów jest wyszukiwanie od- ' 
powiednieh terenów pod tory i fa-' 
chowe ich przygotowanie. Pierw­
sze cztery dni grudnia będą „dnia­
mi gotowości do akcji’’. Potem bę­
dzie się już czekać tylko na śnieg.. 
Warunkiem stanu w zawodach bę-. 
dzie dla każdego harcerzyka praca i 
przy budowie toru. 5 najlepszych | 
„zawodników” z każdej chorągwi1 
weźmie udział w. saneczkowych mi-i 
strzostwach ZHP w Wiśle. 5 naj-1 
lepszych w tych mistrzostwach siar-1 
tować będzie, już na koszt PZSS ; 
i na 'prawdziwym, wyczynowym 1 
sprzęcie, w mistrzostwach Polsk' | 
juniorów. I

Nie udało »ię, niestety, nakłonić; 
naszego przemysłu do wypuszczenia I 
serii tzw. sanek w workach, czyi! I 
gotowych części, z których można i 
złożyć własnym przemysłem sanecz-. 
ki. Przyczyną jest prawdopodob­
nie wyprodukowanie dużej tlośer 
pólwyczynowych saneczek, dla któ-. 
rych tańszy sprzęt w częściach był- i

stwa saneodknrw! junlorzyj Finał 
Pucharu Związku odbędzie się w 
Krynicy w dniach 15—17 stycznia. 
Zawody saneczkowe o Grand Prix 
będą w Mikuszowicach w dniach 
20—21 lutego. Na tym samym torze 
27—28 lutego rozegrane zostaną sa­
neczkowe mistrzostwa Polski z u- 
działem zawodników zagranicznych.

Główną imprezą sezonu będą o- 
czy wiście saneczkowe mistrzostwa

PZSS ma Już gotowy projekt skła­
du reprezentacji Polski na ten start. 
Kondydatami są wśród mężczyzn 
Jerzy Wojnar, Janusz Wojtyńskt, 
Ryszard Pędrak, Miecz.ysl.aw Paweł- 
kiewicz { Romuald Żukowski, 
wśród kobiet zaś Maria Semczy- 
szak, Janina Suszczewska i Barba­
ra Gorgon.

w mistrzostwach Europy junto* 
rów. które odbędą się w austriac­
kiej miejscowości ViUach w dniach
wać mają: Lucjan Kudzla. Stefan 
Kuhica. Zdzisław Siuda, Gudrlana 
Pysz | Helena Bendkowska.

Nasi saneczkarze startować będą 
ponadto w mistrzostwach NRD { 
CSR.
, 11 imprez seniorów orar. 3 junto 

rów wydzielono jako klasyflkacyj* 
ne. Na podstawie ich wyników pro. 
wadzona będzie specjalna klasyfS 
kacta posrozogólnyeh zawodników, 
która radecyduje o składzie ka« 
dry na rok następny.

Mistrzostwa Polski rozegrają rów* 
nleż w tym roku przedstawiciele 
Innych dyscyplin saneczkowych — 
bobslelści w ostatnich dniach Myez. 
nla oraz skeletnniscl w pierwszych 
dniach lutego w Karpaczu,

■mza konkursem — Bułgaria 1 by konkurencją na rynku, llarce- 
,1.,:4, 15:7, 11:15, 12:1.4, 15:9). i rze jednak chcą uzupełnić ton brak | 

.. konkurencji drużyn kobiecych: 1 własnym zakresie, korzystając; 
Warszawa — Praga 3:0 (15:3, 13:4, « wskazówek fachowców Związku.

^PRZEGLĄD sportowy* 
Wydawnictwo 

„PRASA SPORTOWA”

15:11).
Dopiero w trzeciej tercji, kiedy w 

drużynie Pomorzanina ujawniły się 
braki treningowe, łodzianie uzyska­
li wyraźną przewagę, spychając 
przeciwnika do obrony, wyrówna­
nie dla ŁKS zdobył na 10 minut 
przed końcem Filipiak po solowym 
raidzle, a decydująca o zwycięst­
wie bramka padła doplero w 57 
min. gry. , .

Zwycięstwo ŁKS-u jest zasłużo­
ne, gdyż Jakkolwiek drużyna łódz­
ka zagrała chaotycznie, niemniej 

Inicjatywa przez większość spotka­
nia należała do łodzian. W Pomo­
rzaninie zawiodła kondycja 1 to 
było główną przycayną porażki,

■ka, Mornó, Rkab, waciaw, im'"' 
klewlex, Ku»yń»kJ, aędryilk, Pod»1 M. Wójcicki

spotkania piłkarskie
W niedzielę odbyło się kilks

Harcerska akcja saneczkowa roz­
wija się więc żywiołowo, a działa­
cze FZSS zacierają ręce. Wreszcie

Telefony: centrala Mtn 1 SM4I 
orai bezpośrednie — Redaktor. N.v 
czelny i Sekretariat — Mili, s^.

oy.e FT.SS zacierają ręce. Wreszcie kreurre Redakcji swoi. Dniał In. 
coś się dzieje w ich ukochanym formacji MłUS, Dala) Zagraniczny 
-------  .vrrs.cje jesl nadzieja, ie «9,86, Redaktor Naczelny przyjmuje 

; on szeroko popularny, w dni powszednie w godz, 13—13,
aporcie, w 
stanie się ------- -------
Stare asy saneczkowych torów mo-Stare asy saneczkowych torów mo* । Redaguje Kolegium w składzie: 

। gą w przyszłości znaleźć dzięki U* । Gnegora Aleksandrowicz uekre.
mu godnych następców, i tarr, red,), Lech cergowskU Edward

i A co robią tymczasem staro wy? | Wl*A co ramą tymerasem itare aiyv ; owhWbvRi ueonntvr wi»
., -- - * Oczywiście priiygotowują sie do i tnid Sreremętą (srkretari red,)wdalszych spotkań piłkaiskich ti bogatego w tvm roku w ZinariUk (r-ca naci, rcdalu

cyklu eliminacji przedolimpij*' ne imprery, sezon'krajowy rorpo- i torM.
skich. Jugoglawla pokonała w | «yna »ie w pierw.w^-ch dnl»eh | z, treść cgloMfń rKlłkd» nU

ri»nU »-n n-ni Ahl. «lyt^nl» okręgowymi miursostwami . oflpowlad.,,Belgradxic Grecję 4.0 (3.0), am- | )uniorńw t Amorów. s»neexkowy i
I l bobslejowy Fuchwr GKKF odbę-: 111 1 ■

..... , ------------ - ! Or«M«ma
neija pokonała Maroko 2:0 (210). i I ••»«» s»®™ Poiuiego»

(FAF) i w Krynicy rozegrają awa mutreo-i Zam. «M1 w^a

gynia wygrał» w Kampla « II'
Bandą 3:1 (1:0), a w TunUIn Tu-

lnallsta.nl
Bednarowi.cz


Mecz goin^

mecz sezonu
Pogoń zagrała |

16.XI.1959 r.

i ratuje ligę dla Szczecina
sam z Fołtynem, przerzuca piłkę 
ponad nim. niestety — przechodzi 
ona tuż koło słupka.

wać mało zwrotnego ŁeHezyńikle- 
go na prawej obronie.

MANDELKO TEZ BYŁ 
NA USTACH WIDOWNI

Nr 203 (3439)

zakończenia sezonii

W Bytomiis
STEFANISZYN

wygrał zokła 
z LIBERDĄ

: Warszawa, is.u.. Legia w-wa 
Pogoń Szczecin Q:4 (0:2), Bramki 

gdobyli: klelec (3) w 43, 44 1 82 min, 
brąz Jaworski w 84 mlnż Sędziował 
Śtoroniak z Katowic. Widzów ok. 
S tysięcy.

LEGIA: Fołtyn, (Kcrnek), Strzy- 
kalski, Grzybowski (Słaboszowskij, 

Woźniak, Pędzlach, Zientara; Bo- 
Kuszewski. Brychczy, Gądecki, No-

POGOŃ: Mandelko (Konarski), 
Reszczyński, Nowacki; Ksol, Wi­
śniewski, Jabłonowski, Mielniczek, 
Przybylski, Kielec, Kalinowski, Ja­
worski.

Takie sytuacje, jakie zaistniały w 
/niedzielę na staaiome• W** . zwjKlo 
się określać: Tego nikt się nie spo­
dziewał! Pogoń, uważana do nie- 

- dawna za najgorszą ^obok Górnika 
Radlin, drużynę w i lidze, pokonała 
rojącą, się od reprezenucyjn^ca 
asów Legię na Jej’ własnym boisku 
aż 4:0. Takiego pogromu nie. dozna­
li wojskowi od drużyny przyjezd­
nej już od wielu, wielu lat.

2YCIOWY MECZ POGONI

Zanim jednak Klelec 1 Nowacki 
stali się bohaterami warszawskiego 
spotkania, na ustach stołecznej wi­
downi był już bramkarz Mandelko.

W pierwszym kwadransie bowiem 
Legia przypuściła generalny szturm 
na bramkę Pogoni. I wówczas wła­
śnie bezbłędnie spisał się na swym 
posterunku bramkarz Mandelko. W 
3 min bardzo przytomnie obronił 
potężnv strzał Strzykalskiego, nieco

później w popisowy sposób skiero­
wał na róg strzał Gadeckiego, idą­
cy w samo okienko.

Pogoń nieco speszona dogodnymi 
sytuacjami Legli nie ryzykowała 
żadnych ■ nieprzemyślanych wyjść* 
do przodu. Prowadziła otwartą grę. 
ale niemal przez całą pierwszą po­
łowę myślała przede wszystkim 
o zastopowaniu atakujących napa­
stników Legii. Taktyka ta oka4a- 
ła się jak najbardziej właściwa. Po 
kilku nieudanych akcjach, Brych- 
czy i Nowara się zniechęcili.

Do Pogoni należało zdecydowanie 
ostatnie 5 minut przed przerwą. W 
40 minucie Jaworski, będąc sam na

'Tego nikt się nie spodziewał... 
Niezupełnie właściwe 1 trafne Jest 
to sformułowanie. W stolicy p«Qt 
wynik, który może być uważany 
przez - postronnych obserwatorów 
za — co najmniej przejaw . — 

ligowego „cuau• przy ul. Łazien­
kowskiej, o czym zresztą mówiło 
się i pisało od kilku tygodni. Bo 
i jakże?! Niedawno Pogoń ,z tru­
dem wywalczyła na własnym boisku 
wynik bezbramkowy z Cracovlą, 
grała: wówczas Jak* przeciętny ze­
spół trzećióiigowy, a nad Wisłą, z 
zawsze groźną Legią wzniosła się 
na ligowe wyżyny, —osiągając.po­
ziom gry, który musiał. • przypaść 
do gustu wszystkim obserwatorom 
niedzielnego spotkania. ?

Były okresy w tym meczu, w któ­
rych zaczęto snuć przeróżne domy­
sły na temat .gry. Legli, mie mogą­
cej wykapać na stadionie WP swej 
rzekomej wyższości. Ale z upływem 
czasu prawda .. stawała ,się < coraz 
bardziej oczywista. Wobec zdecy­
dowanej, niezwykle ambitnej i 
mądrej gry podopiecznych trenera 
Brzozowskiego, faworyzowani; pił­
karze Legii byli chwilami bezradni. 
Wojskowi .wychodzili pó. prostu ze 
skóry, pragnąc zdobyć . przynaj­
mniej honorową bramkę -i zmyć 
częściowo hańbę za . nienajlepszą 
postawę • w przekroju całego spot­
kania. ;. ' ; ■.:

Na nic zdały się'U wysiłki. Po­
goń grała cały mece jak w transie, 
wznosząc, się • bezsprzecznie .na naj­
wyższy poziom gry w swej -dotych­
czasowej piłkarskiej .karierze. Jeśli 
coś można; uważać za «cud” w tym 

meczu, to chyba tylko fakt, że ze­
spół szczeciński, -który do niedaw­
na sprawiał wrażenie zdruzgotanego 
i zupełnie przygnębionego, potrafił 
w decydującym mopiencie stać się 
groźną jedenastką, bojową, wal­
czącą z , pełną świadomością w 
obronie' 1-li‘góWejpozycji. , { .

W Warszawie nie było żadnego 
. „cudu”, ant ukąrtowanej . pod­

kładki. Pogoń wygrała z Legią 
jak najbardziej zasłużenie, .-góru­
jąc nad nią przede" wszystkim 
skutecznością i hartem w grze. • '

Stoper Pogoni Nowacki (w pasiastej koszulce) był dla napa­
du Legii zaporą nie do przebycia. Dzięki jego śmiałym i zde­
cydowanym interwencjom konto bramkowe Mandelki a po­
tem Konarskiego nie zostało w tym meczu, naruszone. Na 

' zdjęciu Nowacki' walczy o piłkę z Pędziachem.
Fot. „PS" E. warmiński

KIELEC
— „DZIECKO SZCZĘŚCIA"

„Dzieckiem szczęścia” okazał 81ę 
Jednak młody Kielec. W 43 minu- 

- cle wykorzysta) niezdecydowanie 
stopera Grzybowskiego i błąd bram­
karza Fołtyna, posyłając piłkę do 
siatki. Pogoń prowadziła 1:0.

Legia nie zdążyła jeszcze ufor­
mować szyków po niespodziewanej 
utracie bramki, a Pogoń prowadziła 
Już 2:0. Kielec w popisowy sposób 
ograł po raz drugi stopera Grzy­
bowskiego, uwolnił się również spod 
kontroli Zientary i z kilkunastu 
metrów strzelił nie 'do obrony w 
lewy dołny róg.

Po zmianie stron. Legia znów 
przystąpiła do zdecydowanego na­
tarcia. Przez pół godziny nie scho­
dziła z połowy Pogoni, ale bramka 
Konarskiego, zastępującego kontuz­
jowanego Mandelkę, pozostawała 
dziewicza. Brychczy strzelił raz w 
poprzeczkę, nieco później ten sam 
los spotkał strzał Gadeckiego. Po­
goń wciąż dzielnie się broniła. By­
ły .momenty, -w których zdawało 
się, że szczeciniacy riie wytrzymają 
naporu gospodarzy 1 lada* moment 
skapitulują. Większość z nich sła­
niała się już ż wyczerpania na no­
gach. ale nie ustępowała. Walczono 
do ostatniego tchu!

Po 30 minutach gwałtownego i 
bezskutecznego naporu Legli, coraz 
bardziej jasne stawało pię. że. Po­
goń może wygrać ' to spotkanie. W 
międzyczasie spiker doniósł, że 
Górnik Zabrze prowadzi z Craco- 
vią 1:0. Meldunek ten dodał piłka­
rzom Pogoni dodatkowej energii. 
Powoli zaczęli się otrząsać z prze­
wagi wojskowych, inicjując kilka 
groźnych przebojów.

W KOŃCÓWCE. .
ZNÓW LEPSZA POGOŃ

W końcówce znów do głosu do­
szła niezłomna Pogoń. W 82 minu­
cie Kielec zdobył trzecią bramkę, 
przekreślając nadzieje Legii na 
ewentualne zremisowanie, czy wy­
granie meczu. W-2 minuty później 
na listę strzelców wpisał się lewo- 
skrzydłowy Jaworski. Posłał on pił­
kę do pustej bramki, gdyż Kornek 
o ułamek sekundy wcześniej nieo­
patrznie wybiegł, w pole.

Nie lilega wątpliwości, że druży- 
ną lepiej wyszkoloną technicznie 
była Legia.' Ale triumf w. tym spot­
kaniu święciła ambicja, bojowość, 
szybkość i niezłomna wola zwy­
cięstwa. Legia zaskoczona taką po­
stawą przeciwnika, sprawiała na 
jego tle wrażenie znacznie słab­
szego zespołu, słusznie więc zeszła 
z boiska pokonana;

Pomijając słabą - Indywidualnie 
grę wojskowych, należy podkreślić, 
że na katastrofalny wynik w me­
czu z Pogonią duży wpływ miał 
również kontredans . trenera Bobka, 
który w drugiejv połowie gruntow­
nie przemeblował drużynę. Na 
swych pozyfrjajh pozostali tylko 
Zientara, Woźniak i Brychczy. Po 
zmianie - stron zestawienie drużyny 
Legii było następujące: Kórńek. 
Nowak, Słahoszowskl, Woźniak, 
Strżykalski, Zientara, Gadecki, 
Brychczy. Nowara, Pędzlach. Bo­
guszewski. Lech

Oto zdobywca trzech bramek, jeden z głównych współtwórców sukcesu swej drużyny, środ­
kowy napastnik szczecińskich „pasiaków", Marian Kielec. Wysiłkowi tego młodego piłka­
rza i jego kolegom zawdzięcza gród Piasta utrzymanie się Pogoni w ekstraklasie. Na zdję­

ciu Kielec walczy o górną piłkę z Zientarą (Legia), w głębi Nowara.
Fot. „PS” E. Warmiński

CRACOVIA GRAŁA
Górnik Zabrze zwyciężył

KRAKÓW, 15.11. (tel. wł.) Craco­
via Górnik Zabrze 0:1 (0:1). 
Bramkę zdobył w 33 min. Jankow­
ski. Sędzia Bilak z Opola. Widzów 
ponad 30 tys.

CRACOVIA: Michno. Durniok, 
Mazur, Gołąb, KonopelskI, Malarz, 
Swoboda, Manowski, Marciniak, 
Dudoń. Jarczyk.

GÓRNIK: Szołtysek, Hajduk, Fra- 
nosz, Czech. Gawlik, Olejnik, Jan­
kowski, wilczek, Kowal, Pohl, Len.
tner.

Zdegradowana Cracovia była

KIELEC I NOWACKI NAJLEPSI

Przed dworna tygodniami w- 
Szczecinie . nie • dostrzegliśmy na 
boisku Pogoni ańi jednego zawod­
nika, którego 'można by wyróżnićKa 
dobrą postawę. W .Warszawie • sy­
tuacja zmieniła się o, 180 /stopni. 
Tym razem’ nie widzieliśmy ani.'jedy­
nego zawodnika, ociągającego się w 
grze lub wyraźnie usteoującego po­
ziomem ’ gry któremuś .z / pozosta­
łych kolegów? .Wszyscy zdali oez 
zarzutu egzamin’ przed warszawską 
publicznością^ sprawiając ’ swą ' po­
stawą ogromną • niespodziankę;'' ';'

W wyrównanym ńa ogół zespole 
Pogoni, było jednak kilku-zawodni­
ków, którzy zasłużyli. na szczegół* 
ne słowa-uznania, u pozostałych .za­
wodników, trenera, '.. kierownictwa 
drużyny i bardzo obiektywnej war­
szawskiej publiczności;, ,.Na cabło 
szczecińskiego .zespołu .wysuóąl/slę 
w niedzielę 17-letni junior, Marian 
Klelec — strzelec/trzech kolejnych 
bramek. Jedna od drugiej: była lep­
sza i... ważniejsza',* Były'* to bramki 

* przełomowe,'psychologiczne ■— .sło­
wem umożliwiające Pogoni .pozosta­
nie. w ekstraklasie i w roku przy­
szłym.

:■ W defensywie bohaterem \był ^ru­
tynowany Zdzisław Nowaekl/ Domi- 
nował on zdecydowanie na wła­
snym przedpolu. . Imponował ofiar­
nością. oswobodzającymi wykopami, 
oraz właściwą oceną sytuacji. No. 
wacki był nie do sforsowania .na 
własnej pozycji, w groźnych mo­
mentach potrafił również asekuro-

Zwycięstwem nad Wisłą 2:1

POŻEGNAŁ CIEŚLIKA

przez.cały czas meczu równorzęd­
nym partnerem dla drużyny mi­
strza Polski 1 uległa jej po otwar­
tej i wyrównanej walce, w której 
biało-czerwonym brakło przysło­
wiowego - łuta szczęścia. Jeszcze 
bardziej _ podnieść się godzi, że 
właśnie Cracdvia, a nie Górnik na­
dawała przez długie okresy ton 
grze. Zwłaszcza od momentu wzno­
wienia gry po przerwie bia!o-czer. 
woni przystąpili do całkowitego ob­
lężenia bramki Szołtyska. Blisko 
przez pół godziny kotłowało się bez 
przerwy na polu karnym Górnika, 
mnożyły się kórnery, egzekwowano 
rzuty wolne w najbliższym sąsiedz- 
twie pola karnego, ale bramka Gór­
nika była nadal jak gdyby zaczaro­
wana. w idealnych pozycjach nie 
wytrzymywali nerwowo i fatalnie 
pudłowali Malarz, Marciniak i Swo. 
boda.

CHORZOW KU. (teł. w>j. Kuch 
Chorrów — wiata Kraków .2:1' (1:0). 
-Bramki: w 31 min. Gasi, w~S8 mln. 
Smiaiek,'w 65 min. Łysko. Sędzio­
wał Sekuła z Olsztyna. Widzów óko-

RUCH: Wyrobek, Pohl I, Siekie­
ra, Pohl ■ n» ■ Suszczyk, Nieroba, 
Łysko, Pala,. Cieślik, Gasz, Faber.

WISŁA: .Leśniak, Monlca, Kawula, 
Budka, Michel, Jędrys, Machowski, 
Sykta, Śmiałek, Manieckl (Adam, 
czyk), Kościelny n.
Z uczuciem rozrzewnienia obser­

wowali widzowie skromną uroczy­
stość pożegnania Cieślika, dla które­
go- ostatni tegoroczny mecz . ligowy

IKS - Górnik Radlin 1:1

Słaby mecz w Łodzi 
i nieoczekiwany remis

ŁODZ, 15.11 (tel. wł.). ŁKS— Gór- 
nlk Radlin 1:1 (1:0).. . Bramki, dla 
ŁKS zdobył: Kowalec w 11 mfn.. 
dla Górnika Ośllzło ;w ,65 min. Sę- 
&iował Biernacik z Krakowa. Wi­
dzów ok. 3 tysięcy. .

ŁKS: Bem, Szczepański, Wlazły 
(Walczak), Stusio. Soporck, Sarna, 
Kazimierczak, Jezierski, , Szymbor­
ski,( Wieteski, Kowalec.

GÓRNIK: Klaczek, Hibner»' OŚH- 
Zło, Vorreiter, Pawełek, Kubocz,: 
Hassę, Piaskowski» 'Kokot,' Kraw­
czyk, Połonina. ,

Był to mecz na Jedną; bramką. W 
pierwszej połowie ŁKS, grając pod 
wiatr uzyskał zdecydowaną- prze­
wagę i tylko' dzięki 'niezaradności 
napastników łódzkich Kłaczek pu­
ścił zaledwie jedną bramkę. Zdoby­
ta ona została już w 12 minucie 
gry. Po strzale Jezierskiego» bram­
karz Górnika odbił ' pPke. ar nad­
biegający Kowalec z bardzo trud­
nej pozycji postat* piłkę oo siatki 
Kłaczka. Górnicy atakowali tylko 
nielicznymi wypadami, które z re­
guły kończyły-się ńa linii pola kar­
nego. Defensywa łódzka byłą bez­
robotna do tego stopnia, że zzięb­
nięty z braku zajęcia Szczepański 
bardzo często incjował’ rajdy na po­
łowę-przeciwnika.;

W drugiej połowie obraz gry nie 
łUćgł zmianie. * Wprawdzie -górnicy

ezęśclej przechodzili, na poło­
wę łodzian, ale w . ich ataku, 
podobnie J jak .w- kwintecie 'o- 
fensywnym ŁKS, nic ’ się . nie 
kleiło. Mimo to gościom udało się 
zdobyć wyrównującą bramkę. W. 20 
minucie drugiej .połowy uzyskali 
oni rzut rożny,- po którym znajdu­
jący się pod bramką ŁKS Ośllzło, 
piękną główką zdobył wyrównują­
cą bramkę. Po zdobyciu tej bramki 
ŁKS .przeszedł do generalnego na­
tarcia, ale nie by) w stanie zmusić 
Kłaczka do kapitulacji,, ponieważ 
napastnicy łodzian strzelali wyjąt­
kowo niecelnie;

W sumie spotkanie było mało cie­
kawe* a Jedyną Jego atrakcją był 
udział w drużynie Górnika trzech 
piłkarzy, którzy dawniej.. grali w 
ŁKS — K)aczka,*Kuboeza i Kokota, 
cieszących-się-w Łodzi 1 dziś zasłu­
żoną sympatią. 7. tej trójki naj­
ruchliwszy był Kubocz. . "

Drużyna ŁKS * wys s^a* nieocze­
kiwanie bez SaaM, u którego trener 
zaobserwował stale pogorszającą 
się formę. I dlatego w Łodzi panuje 
poważne zdziwienie z powodu po­
wołania tego gracza do kadry na­
rodowej. W zespole ŁKS najlepiej 
zagrali Sarna i Soporek w pomocy 
oraz Walczak w obronie. Natomiast 
u pokonanych ńaHenszym piłka- 
nem byl stoper 0<lldp._

M» WO|CtOK|-

był zarazem, ostatnim występem-w ustępowała gospodarzom. W .M ml- 
pierwszoligowej 11 Ruchu/Na,ipopu- nucie Łysko wykorzystując błądpierwszoligowej 11 Ruchu/ Najpopu­
larniejszy piłkarz '154ecia,. najlep­
szy 'napastnik, 46-krotny repreeen-
tąnt Polski, wzorowy sportowiec 
Gerard Cieślik — wziął rozbrat z 
czynnym, wyczynowym uprawia­
niem piłkarstwa., Choć nadal znaj­
duje się, w pełni sił, woli pożegnać 
zieloną murawę, jako doskonały 
jeszcze zawodnik, niż „przeciągnąć 
strunę” ii doczekać się : gwizdów 
niecierpliwej 1 jakże często, nie­
wdzięcznej- dlar starszych zawodni­
ków widowni.

Cieślik’ liczy: dopiero 32, lata; bę­
dzie zatem wkrótce jednym z naj­
młodszych ' trenerów, Jest rzeczą 
oczywistą, że kariera tego świetne­
go' piłkarza znajdzie teraz przedłu- 
ienię .W pracy trenerskiej nad wy­
chowaniem'kadry młodych piłka­
rzy. Cieślik- jeszcze nie powziął de­
cyzji, jaką będzie trenował druży­
nę; Oświadczył tylko,' że nie zamie­
rza przenosić-'się ze Śląska i. że o- 
plekować' się będzie jedną z dru­
żyn woj. katowickiego. Powiedział 
też, że nadal pozostanie 'członkiem 
chorzowskiego Ruchu, gdyż nie za­
mierza występować w innych bar­
wach jako-tzw. grający trener.

Gorącą .owację sprawiła .widownia 
Gerardowi Cieślikowi, gdy po' raz 
ostatni wybiegł na murawę, prowa­
dząc w charakterze kapitana jede­
nastkę Ruchu. W długiej kolejce 
Ustawili się ci wszyscy, którzy za­
pragnęli uścisnąć Cieślikowi ręce 1 
podziękować mu za. piętnastoletnią 
wspaniałą grę., Prezes Ruchu inż. 
Zemanek w okolicznościowym prze­
mówieniu podziękował Cieślikowi 
za wierną grę w barwach Ruchu, 
życząc mu odniesienia teraz jeszcze 
większych sukcesów w pracy tre­
nerskiej. Przen-ówił także przedsta- 
wiciel. Wisły yoigt.

Wzruszony Cieślik otrzymał wiele 
upominków. Serdecznie ucałowali 
go z „dubeltówki" koledzy z wła­
snej drużyny,, a także, piłkarze Wi­
sły. Szczególnie silne brawa przy­
witały wymianę całusów między 
dwoma etatowymi ongiś kolegami 
z reprezentacji Polski, Gerardem 
Cieślikiem i popularnym Mieczysła­
wem' Graczem z Wislj'. Widownia 
odśpiewała tradycyjne'sto,lat— 1 
dopiero potem; zaczął się! mecz, '

Nie było na widowni chyba oso­
by, która by nie życzyła Cieślikowi 
zdobycia w tym pożegnalnym me­
czu gola. Dwukrotnie miał Cieślik 
dogodne sytuacje.'ale bramkarz Le­
śniak był wtedy na posterunki!, 
Wlślak pozwolił się jednak zasko­
czyć przez Gasza, którego daleki 
strzał znalazł drogę do statki, Wy­
równanie uzyskała. Willa w wyniku 
bardzo ładnej 1 szybkiej akcji, ta- 
kończonej przez Śmiałka ostrym 
strzałem pod poprzeczkę.

obrony, strzelił zwycięskiego gola 
dla Ruchu. Choć Wisła w końcówce 
przeważała, nie udało się jej już 
uzyskać wyrównania. Wyrobek pa­
rokrotnie popisał się wspaniałym 
refleksem między Innymi • parując 
silne „bomby" Machowskiego i Ko­
ścielnego. W przedostatniej minucie 
gry wyręczył Wyrobka słupek po 
strzale Adamczyka. głową.:

Spotkanie było żywe, l .prowadzo-' 
ne w dość szybkim ?temple. aczkol­
wiek stanowczo za dużo akcji było 
chaotycznych, a piłka ■ zbyt. często 
wędrowała bez adresu. Formacje 
defensywne w obu drużynach były 
lepsze od linii ofensywnych. Napa­
stnicy Ruchu nie wykorzystywali 
Fabera, który nie mógł doprosić śię 
o piłkę, Paroma udanymi zagrania­
mi dowiódł, te znajduje, się w-for­
mie.

Nieroba nie zachwycił, należąc do 
słabszych graczy. Podobnie ni? spi­
sał się Sykta. Z czwórki, młodych 
piłkarzy, którzy przed- tygodniem 
wystąpili w meczu Polski z Finlan­
dią najlepiej wypadł Monica.

Id)

KTO WALCZYŁ O WIELKĄ 
STAWKĘ?

Broniąc się z jakąś bezprzykład­
ną ofiarnością piłkarze zabrscy za­
przeczali tym samym wszelkim po. 
głoskom o zastosowaniu „ulgowej 
taryfy” względnie o jakichś kom­
binacjach „zielonej drogi” do swo­
jej bramki. Czasem nawet odnosiło 
ślę wrażenie, że to Górnik walczył 
w tym meczu o jakąś nadzwyczaj­
ną stawkę.

Niemniej, mecz był widowiskiem 
bardzo interesującym, a jego frag­
menty. zwłaszcza w okresach, kie. 
dy Pohl 1 jego koledzy.zaskakiwali 
defensywę przeciwnika szeregiem 
fajerwerków technicznych i kapi­
talnymi, akcjami inicjowanymi z 
głębi własnego pola oraz w mo­
mentach, kiedy biało-czerwoni jak 
gdyby • taranem rozbijali gąszcz sko. 
masowanych nóg i ciał ood bramka 
Szołtyska, stanowiły wielkie i u- 
dane- zakończenie sezonu I.ligowego 
w Krakowie.

szy. prostopadła podanie od Majarza 
poszedł z piłką , na: przebój, śród, 
kłem. pola. Wyminął.Franosza. i wy­
szedł, na wolne połę tuż po minię­
ciu pola karnego;: Wówczas jak ty­
grys wyskoczył naprzeciwko T niego 
z brainki .Szołtysek i ścieśniając do 
minimum kąt strzału zmusił-Marci- 
niaKa, aby Len posłał bombę wprost 
w niego. Odbita od: bramkarza go­
ści. piłka- znalazła się znów na polu 
karnym ’ Górnika.. Wędrowała ' tam 
niemal przez pełne. 5 - minut,- w 
którym to czasie napad Górnika w 
całości zdązył cofnąć, się pod s?wo- 
ją bramkę. Stamtąd właśnie wyłu- 
skał piłkę Pohl, wystawił momen­
talnie swego i partnera ma flance, 
Lentnerą, .a ten w „szybkim raidzie 
przeniósł' akcję nacpole przeciw­
nika; Dobra centra lewóskrzydlówe. 
go ^Górnika padła dokładnie ‘pod 
nogi startującego Jankowskiego, 

, który... ąż dziwić sie musiał. że 
pozostawiono inu- ‘tyle? swobody. 
„Jana” nie atakowany .. przez nikogo 
dobrze mierzonym.' strzałem umieś. 
cii piłkę w górnym,, lewym rogu 
bramki. ; . .. ,

Łudząco podobny do tego z 28 mi­
nuty przebój zainicjował Marciniak 
w 50 minucie otrzymawszy wyłożo­
ną--piłkę-ód Manowsklego. Łudząco 
podobna, była również interwencja 
Szołtyska, no 1..; łudzącp podobny 
efekt., Najbardziej kapitalna sytua­
cję zaprzepaścił.' jednak Malarz. W 
fij minuctR inalazł sie on/ sam oko 
w oko .na polu karnym, z Szołtys­
kiem i zamiast spokojnie plasować

KAPITALNE SYTUACJE 
CRACOVU

Wspominając: o inicjowaniu przez 
napad Górnika akc.fi w głębi wła­
snego pola nie sposób pominąć mil­
czeniem .faktu, że właśnie z takiej 
akcji pądła jedyna „bramka dnia. 
W 28 -minucie Marciniak otrzymaw-

TOTALIZATOR sportowy

ZAWODACH NIEDZIELNYCH

I^jqqEHI
Poi. 1—11 spotkania ■ o 

mistrzostwo X ligi angiel­
skiej.

Poi. M—13 «potkani* o 
mimortwo n ligi antiel. 
aUeb

SOBOTA, 21 LISTOPADA IBS! R.

1. Birmingham —. Blaekpoel
2. Burnley — Nottm. roreit
3. Cheliea — Arienal
4. Leeds — Sheffield Wed.
3. Leleeiter —, Fulham l

l. Maneheiter.. Dtd. Łuton
1. Newcastle . — Blackburn
3. Preiton — Bolton
3. Tottenham •- Everton

10. Wen Bromwleh — Maneheiter city
11. Weit Ham — Wolvei
U. Brlatoi city — Portimouth
U. itotherhsm Alton nn*

BYTOM, 15.11 <tel. wtb Polon!* 
Bytom —• Gwardia Warszawa 2:3 
(1:1). Bramki w 4 mm. Baszkie­
wicz, 17 min. Pilot, w min. Kenip. 
ny, 73 min. Lewandowski. Sędzio­
wał Wilczyński z Gdańska. Widzów 
ponad 4-Ono

POLONIA: Szymkowiak, Dymaj, 
czyk, Olejniczak, Widawski, Wie. 
czorek, Grzegorczyk. Trampisz. jóż. 
wiak (Sąsiadek), Kempny, Liberda 
Pilot,

GWARDIA: Stefaniszyn, Wożniak, 
Matuszkiewicz. Hodyra, Jurczak, 
Emil Szarzynski, Gawroński, 
wandowski, Hachorek, Zbigniew 
Starzyński, Baszkiewicz.

Spotkanie wicemistrza Polski z 
czotową drużyną naszej ekstrakla­
sy nie .wywołało w Bytomiu więk­
szego zainteresowania. Zaledwi® 
garstka najwierniejszych sympaiv 
ków Polonu przyszła pogratulować 
swemu zespołowi zdobycia tego za- 

| szczytnego tytułu i onseiwjwac 
pojedynek Liberdy ze Siefan^zv. 
nem, który był ..gwoździem" nie­
dzielnego meczu, troczystośr bria 
krótka, ale za to bardzo mila. Xaj. 

tiirłodsi piłkarze spod znaku szkol­
onych . klubów sportowych nie»!! 

transparenty. Na Jednym z nich 
przeczytaliśmy następujące hasło; 
W tym roku wicemistrzem — na 
drugi rok mistrzyni!” Piłkarz? n. 
trzymali dużo kwiatów i odebrali 
gratulacje on caiej jeaenasttu v,ni. 
szawskiej Gwardii.

Drugi interesujący moment tego 
meczu:, pojedynek Liberay ze Ste. 
faniszynem, podobno o dość po­
ważny zakład, zakończył się peh 
nym sukcesem bramkarza Gwardii, 
□□wiem Liberda nie zaoiał go zmu­
sić ; do kapitulacji, Bytomski łącz­
nik robił wszystko, by zapisać się 
na listę strzelców i tym samym 

• przegonić w rywalizacji o ty 
króla strzelców I ligi zabrakiego 
uurnoaruxeia — Eiiie.-.d Puma. ie. 
chowo • jakoś mu się złozyio, bo- 
wiem dwoćh idealnych dosłown.e 
sytuacji nie wykorzystał, strzelając 
w ręce Stefaniszynowi. który poza 
tym. obronił z pięć bardzo groź­
nych strzałów Liberdy. W ten spo­
sób Stefaniszyn przysiużył się vzal- 
nie Ernestowi Pohlowi w utrzyma­
niu się na czele tabeli strzelców.

Liberda, obok obu pomocników

strzał,: rąbnął bombę, która poszła 
ponad poprzeczką. .

Te trey kapitalne szanse na 
zdobycie bramek przez Cracovię nie 
były czymś wyjątkowym 1 odosob­
nionym. Wiele szans na zdobycie 
bramki.’ a w dalszej konsekwencji 
choćby ^wyrównania, zaprzepaścili 

: również Swoboda^ Jarczyk i Ma- 
nówskl.
CENZURKI DLA NAJLEPSZYCH
Najlepszym. v zawodnikiem biało- 

czerwonych był jednak Konopelski. 
Grając rolę dxmgiego stopera, po­
święcił się całkowicie Pohlowi, 
i sprawił, • że najlepszy zawod­
nik- Górnika niewiele sooie pograł 
w, Krakowie. Bardzo dobrze grali 
również Durniok i Mazur w obro­
nie. Bramkarz Michno, nagrodzo­
ny : wielokrotnie rzęsistymi oklas­
kami za efektowne 1 brawurowe 
parady, stanowił również jeden z 
najlepszych . punktów zespołu po­
konanych.

. .W- drużynie Górnika ^- wskutek 
ograniczonej swobody ruchów Foh. 
la największą’ aktywność i naj­
bogatszy repertuar zagrań zademon. 
śtrowali obaj skrzydłowi Lentner i 
Jankowski, /w pomocy Olejnik za- 
równo w rozbijaniu przeciwnika jak 
i. w. kontynuowaniu akcji ofensyw­
nych przewyższał wyraźnie kolegę 
z, lewej strony.. Kwartet obrony 
Górnika zdał . celująco egzamin, 

•przetrzymując, wielokrotnie nawa­
łowy szturm - biało-czerwonych.

St. Habzda

Grzegorczyka Wieczorka
TrampL&za, byl najlepszym zawod­
nikiem gospodarzy. Zresztą cała 
drużyna Poionil wykazała zupełnie 
niezłą formę i zagrała znacznie 
lepiej, niż można było oczekiwać. 

. To samo dotyczy warszawskiej 
Gwardii, która walczyła ambitnie 
do ostatniego gwizdka sędziego, 
jakby chodziło tu co najmniej o 
tytuł mistrza Polski. Dlatego wła­
śnie warto było oglądać bytom* 
sKle spotxaaie, ktene aostarczyio 
niewielkiej widowni sporo emocji, 
stało na dobrym poziomie i było 
efektownym zakończeniem tego­
rocznego sezonu ligowego.

W “Gwardii na najwyższa notę 
zasłużyli Stefaniszyn i Baszkiewicz. 
Podobali się jeszcze pracowity Ha- 
chorek i Lewandowski, zb. Sza- 
rzyńskiego widzieliśmy w znacznie 
lepszej formie. Natomiast Gawroń­
ski niczym zupełnie me zaimpo. 
nował. ’ O defensywie lepiej nie 
wspominać, gdyż- okresami grała 
cna kompromitujące). Nawet Ma­
tuszkiewicz miał okresy bardzo 
słabe i był współtwórcą pierwszej 
bramki.

Polonia rozpoczęła mecz z wiel* 
kim animuszem i z miejsca wy^ 
walczyła sobie dużą przewagę. Mi­
mo to wypad Baszkiewicza w 4 
min. przynosi prowadzenie Gwar­
dii. Potem znowu przewaga gospo­
darzy, dwie idealne pozycje Liber­
dy, aż wreszcie w 17 minucie Pi­
lot .ostrym strzałem, skierowanym
przez .Maruszkiewicza
zdobywa prowadzenie.
czy Stefaniszyn nie

do siatki,

zapobiegłby
Utracie tego gola, gdyby nie noga 
Maruszkiewi czh .

Po zmianie stron początkowo lek­
ką przewagę ma Polonia, która 
zdobywa prowadzenie. Bramka ta 
poderwała do walki gwardzistów, 
Zdobyli oni lekką przewagę, osią­
gając wyrównanie z pięknego strza. 
łu Lewandowskiego, niemal z linii 
bocznej boiska, z odległości około 
30 metrów od bramki. Szymkowiak 
przy tym strzale był bezradny, tak 
silną i plasowaną bombę oddał Le. 
wandowski.

I. Wyfc.

Dwa punkty dla Lechii

wmeczuz Polonią Bydgoszcz

DlaKORYNTAi GRONOWSKIEGO
puchar i kwiaty

. GDAŃSK 15.11. (teł. wł.) Łeehla 
GOińsk — Polonia BydgMici 3:t 
(3:1). Bramki dla Lechu zdobyli: 
Adamczyk w 7 1 «3 min.. (obie z- 
karnego) oraz Frąckiewicz w ■ 19 
min, Dla Polonii: M. Norkowski w 
<4 1 48 min:. Sędziował Hołyst z 
Warszawy. Widzów około 10 tysięcy., 

■ LECHIA: Gronowski, Kusz,. Ko­
rynt, Lenc, Nowicki,. Mualal (Ka­
leta) Wieczorkowski, ; Apolewicz, 
Frąckiewicz, Adamczyk. Rągoci.
; POLONIA: Burchardt; Dziadek,. 
Boniek, Malinowski,. Jędnejezak, 
Gole, Kowaliki, Pawlak, M.. Nor- 
kowakl, . Armknecht,' Komasa.

Ostatnie w tym sezonie nn Wy­
brzeżu .apotk«nle : o mistrzostwo I 
ligi' zakończyło .się zasłużonym, choć 
wywalctonym z dużym uczęśćiem 
zwycięstwem Lechu. Gdańszczanie 
grali szybko dokładnie t. dość sku­
tecznie. Zwłaszcza ,w pierwszej no- 
Iowie na boisku niepodzielnie , p»-. 
nowała-Lechia, a Gronowski byl 
zatrudniany sporadycznie i to naj- 
ozęściej ,przez ; wjasnych. obrońców, 

,dJU8l,eJ - połowie, aytuaęja ra­
dykalnie się zmieniła. Przez, dłuższy 
ozas_ stroną nadającą ton • grze by­
ła । Polonia 1. dopiero ■ ostatnie >8 
fe. »n,ów upłynęło , pod. znakiem 
nrrewngi gospodarzy. Na, tak' duża 
odmianę sytuacji n» boisku wpłynął 
fakt zdobyeta tuż przed .przerwą, 
na skutek nieuwagi gdańikich ób- 

'‘fObbl , przez Nerkowskte- 
jo. Tui po przerwie bydgoszoMnin 
zdobył drugą, wyrdwttuląeą beem-

ta', « wprowadziło w szeregi- g* 
«podany sporo zamieszania.
.. Jeżeli.mówlmy o zasłużonym zwy- 
dęstwie Lechii, to mamy na my­
śli ogólny przekrój meczu. Gdań­
szczanie ’ mieli', w sumie więcej z 
gry, a. ich, bramkarz był dość czę­
sto zatrudniany. Różnica polegała 
jedynie na tym, te Polonią wyko­
rzystała prawie w IM procentach 
.okazie do tdobyela bramek, pod­
czas gdy Lechia wykorzystała m- 
ledwie jedną. (nie Ucząc dwu kar­
nych).-..
■ W • zespole • gospodarzy wyróżnić 
należy Rogocza, Apolewicza i Adam­
czyka w ataku, Nowickiego w po- 
moey oraz Lenea w obronie Ko­
rynt specjalnie -„zaopiekował się” 
Nc-i-owskim.: Zmusiło to Norkow- 
sktego do cofnięcia się w głąb po­
ją. gdzie' miał .większą, swobodę 
dzłalanla; Gdańska trójka obronna 
obok dobrych momentów miała 
kilka* ,;«*gapień", przy których 
wlańnle padly obie bramki, bez wi­
ny zresztą Gronowskiego.

Łeehla rozpoczęła mecz bardzo 
energicznie t w czasie rajdu Rozo- 
eta n» polu karnym Polonit, DMS- 
dek dotknął (byó może nawet, nie­
umyślnie) piłki ręką, a zarządzo­
nego karnego pewni* mienił na 
bramkę Adamczyk, Zachęcona pro- 
wadzeniem Łeehla, grata teraz jąk 
z nut. Stnal z* strułem kierowany 
byt w atrone bramki Burchadta, 
podczas gdy Grontiwikl utrudniony

był - prawie ’ wytąe®ft!e prxea ****
nyeh obrońców. .

W 18 min. zupełnie nlespodzieM 
nie. na 40 m przejął nilke 
wieź i z miejsca z półobrotu krój* 
nął, w bramkę. Piłka trafiła w p»* 
wy górny róc. a Burchardt ras 
czony nie próbował nawet inter^ 
niwać. Lechia mając teras 
pasie 2 bramki, gra pokazowo, y* 
1 min. przed przerwą jeden t jue 
licznych kontrataków Polonu kon 
ety się nie bez winy obrońcow w* 
ehii zdobyciem bramki pries 
kolskiego,

Fó przerwie, zanim Lechia 
snęła' aię z wrażenia, po utraci * 
btamkt, Norkowski zdobywa st^a* 
lem wyrównanie. Od tego 
tu snów zaczyna dochodzić do 
su; Łechta* i w 8B mm. 
staje zatrzymany idanicm sępiego 
nieprawidłowo na polu karnym.* 
podyktowany karny snów pwn.c 
zamienia w bramkę Adamcryk,

Fned rozpoczęciom snoik^.^ 
klub kibiców Lechii wtwył 
pośrednictwem swych cieli ładny puchar i kosz 
Romanowi Koryntowi
I miejsca w, punktacji ptowad^w 
przee katowicki „Sport". 
cle 3 miejsca (a zararem poaw4 
najlepszego bramkarsa) 
kosi kwiatów otrzymał Henryk 
wowaki. Piękny kwa kwiaton o* 
tm*mał również trener sespcht

B, SUtwwsM


